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Nauczycielstwo 
szkół zawod. 


do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) Prezydent RP Bo- 
lesław Bierut otrzymał liczne depesze od 
nauczycielstwa szkół zawodowych. które 
obradowało w październiku br. na rejo- 
nowych konferencjach, Nauczycielstwo 
wysłało również dziesiątki depesz do pre- 
miera Rządu RP — Józefa Cyrankiewicza 


W depeszach tych nauczycielstwo szkół 
zawodowych, przekazując wyrazy, czci i 
głębokiego szacunku, zapewniło Prezy. 
denta RP Bolesława Bieruta i premiera 
Cyrankiewicza, że dołoży wszelkich sta- 
rań, aby chlubnie wykonać zadania, na- 
łożone na nie przez Plan 6-letni. 


Niemiecki bojownik 
sprawy pokoju 
w więzieniu 


BERLIN (PAP). Z Hamburga donoszą, 
że naczelny redaktor dziennika „Ham- 
burger Volkszeitung", Heintz  Priess, 
zostaż skazany na 6 miesięcy więzienia 
za aktywny udział w komiłecie obrony 
pokoju. Sąd opar swój wyrok na usła- 
wie wyjątkowej wydanej przeciwko ru- 
chowi posiępowemu przez Hitlera. 


Zgon sekretarza 


KC KP Chin 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że w Pekinie zmarł członek 
Biura Politycznego | sekretarz KC KP 
Chin — Zen Bi-Szi. 


Prokurator domaga się 
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Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 
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Ludzie pracy miast i wsi dokumentują 


zwiekszoną wydajnościa pracy 


szczere uznanie dia reformy walutowej 


WARSZAWA (PAP). Szczere uznanie i peżne zrozumienie, z jakim ludzłe 
pracy miast i wsi przyjęli » niedzielę ogłoszenie ustawy o :eformie systemu 
pieniężnego w poniedziałek znalazło wžaściw oddźwięk w zwiększone wy- 
dajności pracy w przemyśle, na kolejach, w instytucjach finansowych, w han- 


Przed II Światowym Kongresem Pokoju 


W dniu 27 października br. na manifestacyjnym zebraniu Rady 


szereg meldunków o przedterminowym mykonaniu rocznego planu 


i zobowiązań z okazj 


Wielkiego Października. Na tym samym ze- 


braniu pracownice WZPO uchmaliły szereg zaleceń dla delegatek pol- 


Prezydium. 


się tym samym z wolą 12 milionór kobiet Polski. — Na 


skich, udających się na 11 Światowy Kongres Pokoju, solidaryzując 


zdjęciu: 
(Foto = Film Polski) 


4 wyroków śmierci 


i kary dożywotniego więzienia 


dla organizatorów ośrodka mobilizacyjnego okr. wileńskiego A 


WARSZAWA [PAP]. W. szóstym dniu rozprawy przeciwko organizatorom 
tzw. „ośrodka mobilizacyjnego okręgu wileńskiego AK”, sąd udzieli: głosu 
oskarżycielowi publicznemu prof. Rychlikowi, który zażądał dla oskarżonych 
Olechnowicza, Borowskiego, Szendzielarza („Łupaszki”) i Minkiewicza — kary 
śmierci, a dla oskarżonych Lidii Lwow i Wandy Minkiewicz kary dożywot- 


niego więzienia. 


Prokurator stwierdził na wsłępie, że 
oskarżeni są typowymi przedstawicie- 
lami reakcji polskiej, którą wspólnoła 
interesów klasowych łączyła z hitleryz- 
mem. Przewód sądowy wykazaż nie 
tylko haniebną rolę kierownictwa wi- 
leńskiego okręgu AK współpracujące- 
go z niemiecką „Abwehrą” i Gestapo 
— w mordowaniu partyzantów radziec- 
kich i polskich dziażaczy demokrałycz- 
nych oraz w dywersyjnej i szpiegow- 
skiej robocie przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu — ale ujawnił również, że 
w imię klasowych interesów wspólny 
język znaleźli hitlerowcy, angielski wy- 
wiad i ośrodki kierownicze Armil Kra- 
jowej. 


Rady Narodowe w akcji 


związanej ze zmianą 
systemu pieniężnego 


„| nych zarządzeń. Setki aktywistów związ 


rowskiej „Abwehrstelle”. Nawiązanie 
współpracy z Niemcami byżo osobisłą 
„zasługą” Borowskiego, który dla sie- 
bie | swojej grupy uzyskał broń i do- 
kumenły od hitlerowców i często prze- 
prowadze swa zbrodniczą akcję pod 


Proces dostarczył bowiem niezbiłych | ochroną hitlerowskich siepaczy. 


dowodów, że haniebny sojusz wileń- 


Oskarżony Olechnowicz — clągnąt 


skiej komendy 'AK z Wehrmachiem i | dalej prokurator — przedwojenny ofi- 


Gesłapo nawlązany został pod auspi- 
cjami i bezpośrednią kontrolą brytyj- 
skiego wywiadu. 
Omawiając przestępczą 
oskarżonych w okresie okupacji proku- 
rator stwierdza, że Borowski, przedwo- 


(ciąg dalszy na str 6) 


dziatólność | Działania wojenne 


w Korei 


jenny „dwólkarz" kontynuoważ swoją| MOSKWA (PAP). Dowództwo na- 
działalność wstępując do komórki wy- | czelne koreańskiej armii ludowej do- 
wladowczej AK, która w imię Iniere- | nosi, że na wszystkich frontach jed- 
sów imeprializmu anglo-amerykańskie- | nostki armii ludowej prowadzą w 
go prowadziła dywersję i szpiegowską dalszym ciągu zaciekłe walki z woj- 
robotę przeciwko Związkowi Radziec- | skami amerykańskimi i południowo- 
kiemu i polskim działaczom demokra- | koreańskimi. ` 

tycznym, podporządkowuļąc się hitle-| vy gniu 25 bm. oddziały armii lu- 


AIERT dowej otoczyły i rozbiły batalion 
6 dywizji wojsk lisynmanowskich, 
który próbował rozpocząć natarcie 
w pobliżu miejscowości Bugdin. We- 
dług niekompletnych danych w wal- 
kach tych poległo ponad 120 nieprzy 


stało się do niewoli. jednostki armii 


WARSZAWA (PAP). Kancelaria Rady Państwa wystosowała do wszystkich | ludowej wzięły znaczną zdobycz, w 
Rad Narodowych okólnik w sprawie ich udziału w akcji związanej ze zmianą | iym 80 samochodów, 2 działa 105- 


systemu pieniężnego. 


Okólnik stwierdza, iż do realizacji | 


tej doniosżej reformy należy mobilizo- 
wać nie tylko prezydla rad, ich wy- 


działy i referaty, ale także sieć komisji | 


oraz aktyw społeczny rad. 
Najważniejszym zadaniem komisji rad 

jest czuwanie nad sprawnym przebie- 

giem wymiany pieniędzy, przeciwdzia- 


łanie wszelkim wypaczeniom uchważ i| w organizowaniu ' ć 1 
zarządzeń władz naczelnych w wypża- ' gotówki, jak i kontroli placówek sieci 
caniu zarobków i należności pracowni- handlowej, ob ad 


| Rad Narodowych winny współdziażać 


milimetrowe, 2 działa samobieżne 
czych, lub w spłacie zobowiązań chło- | Oraz 3 przeciwlotnicze karabiny ma- 
pów mało i średniorolnych wobec bo- |SZynowe.. 
gaczy wiejskich, kontrolowanie czy ce- | TTT 
ny pobierane za produkty są zgodne 
z cennikiem urzędowym. 
W szczególności komisje finansów, 
budżełu 1 planu oraz komisje handlu 


„Światek Dziecięcy“ 
ukaże się wyjątkowo 
w naszym numerze 
jutrzejszym 


TT TILETETITEITETETETTETTTETTETEETETETEEEE E 


punktów wymiany 


jacielskich żołnierzy i oficerów, po- | 
nad 130 odniosło rany i ok. 130 do- 


dlu uspołecznionym. 


Robotnicy wyrażają zadowolenie r 
tego, że ostrze reformy wymierzone w 
spekulanta miejskiego | wiejskiego, po- 
ważnie ogranicza możliwości podrywa- 
nia porządku na rynku towarowym. W 
licznych zakżadach pracy robotnicy da- 
ją wyraz zadowoleniu z powodu zæ 
ostrzeżenia kar przeciwko spekulantom 
walutowym. 

Coraz powszechniejsze jest zrozumie 
nie, ze nowa reforma jest potężnym 
środkiem, służącym dalszemu rozwolo- 
wi potęgi gospodarczej Polski Ludowej 
oraz wzmocnieniu naszej pozycji w 
handlu międzynarodwym. 

W pierwszym dniu realizacj reformy 
walutowej w cażym kraju od samego 
rana instytucie finansowe przystąpiły 
do wymiany pieniędzy. W licznych sto- 
tecznych i prowinclona!nych zakładach 
pracy przeprowadzono wypżaty wyna- 
grodzeń oraz zaliczek | wyrównań prze 
widzianych w ustawie. Tysiące obywa- 


eli dokonały wymiany pieniędzy Indy- 


widualnie. 

Uspołeczniony aparat handlowy od 
wczesnych godzin porannych przystą- 
pił do normalnej sprzedaży ar'ykułóv 
żywnościowych pierwszej połrzeby. W 
godzinach popołudniowych do skle- 
pów.z towarami przemyszowymi zaczę- 
V coraz liczniej napływać kupuiący 
zaopatrzeni już w nowe pieniądze Wo 
bec |cznych wypadków niepodporząd- 
kowywania się nowym przep'som przez 
wzaściciell - sklepów prywatnych Na- 
czelna Rada Zrzeszeń Kupieck ci zwró 
ca się z odpowiednim apelem do ca- 
łego kupiectwa prywatnego. 


Ożywioną  dzlałalność  przeiawiaży 
rady zakżadowe ` szeroki aktyw związ- 
kowy, wylaśniając masom pracującym 
znaczenie reformy i sens poszczegól- 


kowych brażo udział m.in. w przeli- 
czanlu cen towarów w handlu uspo- 
łecznlonym. 

Na wsi — chłopi mało i średniorolni 
powszechnie manifestują swe zadowo- 
lenie z powodu reformy, która w znacz 
nymi słopniu ogranicza na przyszłość 
kułacką spekulację i wykupywanie to- 
warów przez bogaczy wiejskich. Znacz- 
nie wzmogży się wpłały na podatek 
gruntowy i FOR. Na punkty skupu 
wpływają setki ton zboża z podatku 
gruntowego oraz w ramach planowe- 
go skupu. Mażo i średniorolni chłopi, 
przy współudziale Gminnych Rad Na- 
rodowych paraliżują sporadyczne pró- 
by bogaczy — wykorzystywania nle- 
świadomości mało i 


średniorolnych ! przyszżości Niemiec. 


chłopów w drodze oszukańczego kup- 
na bydła itp. Pracujący chłopi prze- 
konuą się naocznie o kżamiiwości kue 
łackich zapewnień na temat rzekome- 
go braku peniędzy gdy bogacze wy- 
m'eniaią olbrzymie sumy. 

Podwyższene cen wódki spofkało 
się ze szczególnym uznaniem wśród 
kobier które widzą w tym zarządzeniu 
skuteczny środek zwalczania nadmierne 
go alkoholimu. 


Z frontu walki 


O POKÓJ 


GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, 
że rozpoczęły się tam obrady konfe- 
rencj, obrońców pokoju departamentu 


„Sekwany, w którym bierze udziaż oko- 


ło 15 tysięcy delegatów. 


Nad trybuną sah, w której odbywają 
sę obrady widnieje olbrzymi transpa- 
rent, głoszący, że w  deparłamencie 
Sekwany Apel Sztokholmski podpisażo 
2.850 tysięcy osób, a w całej Francji 
ponad 15 milionów osób. 


Delegaci, zabierający głos w toku 
obrad, wzywali obrońców pokoju do 
dalszego wzmożenia akcji zbierania 
podp sów pod Apeiem Szłokholmskim 
przed zbliżającym się terminem II Świa 
łowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sheffield. 


Deklaracja FDJ 


BERLIN (PAP). Rada Nacz. Zw. Wole 
nej Młodzieży Niemiecklej (FDJ) opu- 
blikowała rezolucję, w której podkre- 
śla historyczną donlosłość deklaracji 
praskiej w sprawie rozwiązania proble- 
mu niemiecklego. 

Wiłając z całego serca deklarację 
praską — gźosi rezolucja — wyrażamy 
wolę olbrzymiej większości młodzieży 
niemieckiej, która wie, że realizacja 
uchwał 8 państw położy kres rozbiciu 
naszego kraju i uniemożliwi podżega- 
czom wojennym wywołanie nowego 
konfliktu zbrojnego. 

Rada Naczelna FDJ wzywa mżodzież 
niemiecką do zaznajomienia wszysłkich 
Niemców z deklaracją praską I wyjaś- 
nienie im znaczenia tej deklaracji dla 


Oświadczenie Plenum KG SED 


ma temat Deklaracji Praskiej 


BERLIN (PAP) Trzecie Plenum KC So- | Masowy ruch przeciwko remilitaryzacji 


cjalistycznej Partii Jedności Niemiec 
(SED) opublikowało rezolucję na temat 
praskiej konferencji ministrów spraw za 
granicznych. Plenum wzywa wszystkich 
Niemców, by zdali sobie sprawę z tego, 
że decyzje praskie zapoczątkowują nową 
fazę i nowe możliwości walki o zachowa 
nie pokoju w Europie i o jedność Nie. 
miec. ; 

Rezolucja Plenum KC SED demaskuje 
politykę  imperialistów anglo-amerykań- 
skich, włączających ostatecznie Zach. 
Niemcy — wbrew woli ludności — do 
agresywnego bloku północno.atlantyckie- 
go. Rezolucja podkreśla, że polityka ta 
budzi coraz większe zaniepokojenie wśród 
szerokich mas Niemiec. 

Wola pokoju — głosi rezolucja — nur- 
tująca w narodzie niemieckim, znalazła 
swój wyraz w licznych manifestacjach. 


Niemiec Zach. i wspaniałe wyniki wy- 
borów ludowych w NRD stanowią jas. 
krawy dowód tego. Wyniki konferencji 
praskiej ośmiu państw w walce niemiec= 


kiego narodu o utrzymanie pokoju przy* ` 


sparzają mu zachęty i otuchy. Wskazują 
one narodowi niemieckiemu jedyną moż 
liwą i dla każdego zrozumiałą drogę do 
pokojowego rozwiązania problemu nie. 
mieckiego. 

Kom. Centralny SED wzywa wszyst- 
kich członków partii. by wśród szerokich 
mas ludności prowadzili akcję uświada= 
miającą zwracając się do wszystkich pa. 
triotów niemieckich, )przede wszystkim 
do młodzieży niemieckiej, zwłaszcza w 
Niemczech Zach. i w zachodnim Berli- 
nie, by z całym poczuciem odpowiedział 
ności zajęli stanowisko wobec decyzji 
praskich. 
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WYJAŚNIENIE PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ 


KOMISJI PLANOWA- 


NIA GOSPODARCZEGO Z DNIA 29 PAŹDZIERNIKA 1950 R, DO INSTRUKCJI 


RADY MINISTRÓW Z DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1950 


R. W SPRAWIE WY- 


PŁAT W NOWYM PIENIĄDZU WYNAGRODZEŃ ZA PRACĘ, 


1. Gdy w czasie pomiędzy 20 paź- 
dziernika br, a 28 października br. 
włącznie wypżacono pracownikom za- 
legie wynagrodzenia lub reszły wyna- 
grodzeń z tytułu umowy o pracę, któ- 
re naieżażo wypłacić przed dniem 
1 października br., to kwoły te trak- 
tuje się jak zobowiązania, o których 
mowa w rozdziale III, punkt 2, ustęp b) 
PRM, fzn. dopżaca się pracownikowi 
łyle razy po dwa grosze, ile złotych 
dotychczasowych stanowi zaległość 
wypłacona w czasie pomiędzy 20 a 28 
października br. 

2. Zdarzyży się przypadki, że wżaści- 
ciele warszłałów rzemieślniczych, skle- 
pów oraz posiadacze gospodarstwa bo 
gałego wypźacili po ogłoszeniu refor- 
my pieniężnej, a więc w dniu 29 bm., 
przedłerm'nowo w dotychczasowym 
pieniądzu, wynagrodzenie należne pra 
cownikowi w terminie późniejszym. W 
tych przypadkach należy uznać, że 
pracownik otrzymał tylko 1/3 (ledną 
trzecią) należnej jemu kwoty, Pozosta- 
łe 2/3 (dwie trzecie) wżaściciel war- 
sziału, sklepu lub gospodarstwa wiej- 
skiego, obowiązany Jest dopłacić pra- 
cownikowi w terminie według umowy, 
przy zastosowaniu przellczen'a wg sto- 
sunku 100 zż dotychczasowych — 3 zł 
w nowym pieniądzu, 


3. Gdy staža, regularna, periodycz- 
nle należna premia jest z reguły we- 
dług umowy lub zwyczaju wypłacana 
pracownikom odzie!nie i w innych ter- 
minach niż uposażenie zasadnicze, to 
taką premię traktuje się tak, jak gdyby 
stanowiła samoistne wynagrodzenie i 
do wypźał z tyfużu takiej premii stosu- 
je się posłanowienia p. 8 Instrukcji Ra- 
dy Ministrów z dn. 28 bm. w sprawie 
wypłat w nowym pleniądzu wynagro- 
dzeń za pracę, tzn. oblicza się wyrów- 
nanle za ilość dni kalendarzowych 
dzielących dzień 1 listopada br. od 
dnia następne! wypłaty premii to re- 
formie, dokładnie w ten sposób, jak 
ło dla wynagrodzeń przewidziane jest 
w p. 8 wspomnianej instrukcji I przy 
zastosowaniu. łego samego przel'czen'a, 
w stosunku 100 zł dotychczasowych — 
2 z w nowym pieniądzu. | w tym przy 
padku obowiązuje zasada, że wyrów- 
nanie nie może być wypźacone za o- 
kres dłuższy niż 15 dni kalendarzo- 
wych. 

Przewodniczący 
[--) H, Mine 
wicepremier 
Za zgodność: 
dyrektor generalny 


{—) Cz. Chmielewski. 


WYJAŚNIENIE PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWA- 


NIA GOSPODARCZEGO | 


MINISTRA FINANSÓW Z DNIA 29 PAŹDZIERNI- 


KA 1950 R, DO INSTRUKCJI WYDANYCH W ZWIĄZKU ZE ZMIANĄ SYSTE- 


MU PIENIĘŻNEGO, 


1. W przypadku, gdy pracownik po- 
brał odszkodowanie za czynność, kłó- 
rą według okoliczności mógł wykonać 
dopiero po dniu 28 października br. 
(np. ryczałł za służbowe przenies'en'e 
się do innego miejsca pracy), lub gdy 
wyjeżdżając na urlop lub w delegację 
służbową pobrał w dniach 27 lub 28 
bm. pobory przypadające d> wypłaty 
w dniu 30 wzgl. 31 bm. pracownik taki 
może na indywidualne podanie uzy- 
skać za zgodą ministra lub dyrektora 
naczelnego CZP lub innej właściwej 
wżadzy nadrzędnej, któremu (które:) 
dany zakżad pracy podlega, prawo 
wpłacenia do kasy zakładu pracy w 
dniu 30 i 31 bm. kwoły pobranej w 
złotych dotychczasowych i otrzymania 
w zamian kwoty pracownikowi należnej 
w nowym pleniądzu. 

2. W przypadku, gdy. pracownik — 
biorąc udzlał w zorganizowanym gru- 
powo zakupie towarów pierwszej potrze 
by — wpiaciż do przedsiębiorstwa han 
diowego lub do instytucji spolecznej 
(np. zw. zaw.) kwotę przeznaczoną na 
zakup tych towarów (np. węgla, kar- 
łofli itp.) winien od przedsiębiorstwa 
lub przez Instytucję społeczną (związek 


zaw.) ołrzymać taką ilość towaru, jaka 
wyniknie z podzielenia kwoły wpłaco- 
nej w złotych dotychczasowych przeż 
cenę jednostkową towaru, wyrażoną w 
zżołych dotychczasowych. W przypad- 
ku, gdy przedsiębiorstwo (lub instytu- 
cja np. związek zaw.) nle będzie mo- 
gro spełnić przyjętego obowiązku do- 


sławy towaru, pracownik winien otrzy- 


mać z przedsiębiorstwa (lub instytucji), 
które podjęło się dostawy, zwrot wpła- 
conej kwoły według stosunku 100 zł 
dotychczasowych = 3 zł w nowym 
pieniądzu. Z tych samych uprawnień ko 
rzysłaą insłytucje spożeczne np. komi- 
łety rodzicielskie szkół, o Ile zebrane 
pieniądze wpłaciły na poczet należno- 
ści za zamówione towary do kasy 
przedsiębiorstwa handlowego do dnia 
28 bm. włącznie. ` 
Przewodniczący 
(=) K. Minc 
wicepremier 
Minister finansów 
[—) K. Dąbrowski 


Za zgodność: 


dyrektor generalny 
(--) Cz. Chmielewski 


WYJAŚNIENIE PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWA- 
NIA GOSPODARCZEGO Z DNIA 30 PAŹDZIERNIKA 1950 R. DO INSTRUKCJI 
WYDANYCH W ZWIĄZKU ZE ZMIANĄ SYSTEMU PIENIĘŻNEGO. , 


1. Postanowienia par. 6 instrukcji Rady 
M.n.strów z dnia 28 października br. 
w sprawie wypłał rent, emerylur, zao- 
patrzeń | słypendiów w związku ze 
zmianą sysłemu pieniężnego, obowlązu 
ją również Ministerstwo Kultury i Szłu- 
k, w odniesieniu do stypendystów 
wyższych szkóż artystycznych. 


2. Pracownik, który pobrał pożyczkę 
ze środków pracowniczej kasy pożycz- 
kowe-zapomogowej, winien pożyczkę 
tę spźacić w nowym pieniądzu wg rela- 
cji 100 zł pożyczki w złotych dotych- 
czasowych = 3 zł w nowym pieniądzu 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


4 ormani katu Mieszkańcy Ziem Zachodnich żądają 


Nr 301 ma 


zniesienia łymczasowości 


w administracji kościelnej 


WARSZAWA [PAP]. Pismo Urzędu do Spraw Wyznań, przesłane w dniu 
23 bm. na ręce sekretarza Episkopatu ks. biskupa Z. Choromańskiego, wzy- 
wające Episkopat Polski do zlikwidowania obecnego stanu tymczasowości sta- 
nowisk kościelnych na Ziemiach Zachodnich, spotkażo się ze zdecydowanym 
poparciem mieszkańców tych terenów. 


W wypowiedziach robotników, chło- | łego anormalnego stanu rzeczy”. 


pów, przedstawicieli inteligencji pracu- 
jącej, duchowieństwa, przedstawicieli 
kultury į szłuki przebija się gżębokie 
oburzenie wywołane faktem, że mimo, 
iż minęło |uż przeszło 6 miesięcy od 
chwili zawarcia porozumienia między 
przedstawicielami Rządu RP i Episko- 
pałem, sprawa ła nie zosłała dotych- 
czas uregulowana. 

W wypowiedziach podkreślano z na- 
ciskiem, że podtrzymywanie stanu tym- 
czasowości na odcinku kościelnym na 
polskich Ziemiach Zachodnich jest, jak 
to stwierdzają rezolucje, na rękę jedy- 
nie wrogom Polski Ludowej i wrogom 
pokoju prowadzącym nagonkę prze- 
ciwko granicy na Odrze i Nysie. 

W całym kraju, zwżaszcza na fere- 
nle Ziem Zachodnich, odbywają się 
liczne zebrania robotników, którzy z 
oburzeniem piętnują postępowanie Epi- 
skopału, który dotychczas nie wykonał 
powzięłego w umowle z Rządem RP 
zobowiązania i żądają natychmiastowe- 
go utworzenia na Ziemiach Zachodnich 
stałych diecezji kościelnych. 

Szereg takich zebrań odbyło się w 
woj. opolskim. Robotnicy cementowni 
„Odra” na masowym zebraniu załogi 
domagali się likwidacji tymczasowości 
administracji kościelnej, Bezpartyjny, 
wierzący katolik, robotnik cementowni 
Fr. Kasperak powiedziaż m. in.: „Gra- 
nica na Odrze i Nysie została osłałecz- 
nie | formalno - prawnie przypięczęło- 
wana. Tylko nieliczni, a między nimi 
również i najwyższe władze naszego 
Kościoła, nie chcą uznać tej prawdy. 
Żądamy — stwierdził on z mocą — 
aby nareszcie skończyła się tymczaso- 
wość i aby mianowano słażych bisku- 
pów | proboszczów na Ziemiach Od- 
zyskanych. $ 

Z inicjatywy sekcji księży przy Zw. 
Bojowników o Wolność i Demokrację 
w Zielonej Górze odbyżo się zebranie 
księży i działaczy katolickich, poświę- 
cone omówieniu oświadczenia Rządu 
RP, skierowanego do Episkopału. 

Zabierając głos w dyskusji ks, prob. 
Językowski powiedziśż m. in." „Każdy 
z nas księży pracujący tuta) czeka z 
utęsknieniem, aby zlikwidowana zosła- 
ża łymczasowość również į w admini- 
stracji kościelnej. Przyżączam s'ę w peł 
nej rozciągłości do głosu całego spo- 
żeczeństwa, żądającego zlikwidowania 


Bądź wzorem dyscypliny pracy 


w czasie przeprowadzania reformy 
systemu pieniężnego. Przy warsztacie 
pracy nie trać ani chwili. 


posiedzenie zostało zamknięte. 
w wn 


ne w niski pułap. 


W Gdańsku odbyło się posiedzenie 
członków komisji księży przy ZBoWiD. 
Ks. Sierańskj omawiając zżożne na ręce 


Sekretariatu Episkopału pismo Urzędu |. 


do Spraw Wyznań domagające się 
zniesienia tymczasowości administrac| 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich 
stw'erdził m. in.: „Brak stałej kanonicz- 
nej administracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych już od dawna wywołuje 


uzasadniony protest 5 mil. Polaków, 
zamieszkałych na tych ziemiach. Stusze 
ne Jest stanowisko naszego rządu, do 
magaiące się stabilizacji życia religij- 
nego na Ziemiach Odzyskanych”. Caży 
Czcsowi dz'ażacze kało!lccy | duchow= 
ni świeccy w wypowiedziach swolch 
żądają wprowadzenia stałych słanowisk 
kościelnych na Ziemiach Odzyskanych. 
Szambelan papieski, Jan Sżawski, o- 
śwladczył m. In:  „Likwidację stanu 
łymczasowości administracji kościelnej 
na naszych Ziemiach Zachodnich uwa- 
żam za niezbędną. Wypływa to z pol- 
skiej racji stanu, której biskupi zobo- 
wiązali się przestrzegać”. 


Dalsza debata w Kom. 


Pol'tycznej ONZ 


Amerykański plan kontroli 


nad energia atomową 


pogwałceniem suwerenności państw 


NOWY JORK (PAP) Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ 
toczyła się 28 bm. dalsza dyskusja nad 
deklaracją w sprawie usunięcia groźby 
nowej wojny oraz utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Szef delegacji 
radzieckiej min. Wyszyński wygłosił 
dłuższe przemówienie. 


Reasumując dotychczasowe wyniki dys- 
kusji nad projektem deklaracji radziec. 
kiej, szef delegacji ZSRR stwierdził, że 
szczególną cechą wystąpień przeciwni- 
ków omawianej deklaracji jest to, że 
próbują oni za wszelką ceną zdyskredy- 
tować propozycje radzieckie i zarazem 
całą radziecką politykę zagraniczną — 
chociażby nawet drogą wypaczania i fał. 
szowania faktów. Szczególnie gorliwy był 
pod tym względem przedstawiciel USA 
Austin. 


Szef delegacji radzieckiej raz jeszcze 
sprecyzował podstawowe zasady radziec- 
kiego projektu deklaracji i wykazał bez- 
podstawność krytyki, z jaką wystąpili 
przeciwnicy propozycji radzieckiej. ą 

Min. Wyszyński przytoczył liczne fakty, 
świadczące dobitnie o tym, że w szeregu 
krajów, a przede wszystkim w Stanach 
Zjednoczonych, podżegacze wojenni nle 
dają za wygraną i że propaganda na 
rzecz nowej wojny nie słabnie. lecz 
wzmaga się i przybiera coraz to i dziej 
niebezpieczny charakter. Wykazał on, że 


li międzynarodowej nad energią atomo» 
wą oznacza pogwałcenie suwerenności 
państw i podporządkowanie całej produk 
cji energii atomowej interesom monopoli 
amerykańskich. Plan ten, gdyby został 
przyjęty, uzależniłby od monopcli ame- 
rykańskich cały rozwój gospodarki naro 
dowej innych krajów i orgraniczyłby 
sztucznie wykorzystanie energii atomowej 
do celów pokojowych. Należy przy tym 
pamiętać, że ten plan bynajmniej nie 
proponuje zakazu produkcji bomb atomo 
wych. 

Nawiązując do twierdzeń krytyków Ae 
pelu  Sztokholmskiego, Szef delegacji 
| ZSRR wskazał, że krytycy ci wyobraża” 
ją sobie widocznie, iż uda się im pomniej 
szyć olbrzymie znacznie moarino-politycz 
ne tego historycznego apelu, który został 
poparty setkami milionów podpisów. 
Właśnie napaści na Apel Sziokholmski 
na posiedzeniu komisji świadczą o potęż. 
nej sile tego dokumentu, o wyjątkowym 
wpływie obrońców pokoju. 

W ostatniej części swej mowy min, 
Wyszyński uzasadnił konieczność zaware 
cia przewidzanego w propozycjach ras 
dzieckich paktu pięciu mocarstw, które 
ponoszą szczególną odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju na całym świecie. 

Po A. Wyszyńskim przemawiał delegat 
Stanów Zjednoczonych Lodge, który u. 
żył pod adresem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej szeregu osz- 


amerykański plan zorganizowania kontro | czerstw, nie mówiąc ani słowa o projek= 


cie deklaracji o usunięciu groźby nowej 


wojny oraz utrwaleniu pokoju i bezpie., 


czeństwa narodów, zaproponowanej przez 
delegację radziecką. 

Następnie przemawiał delegat holender= 
ski, który oświadczył, że Boliwia przy» 
łączyła się do projektu deklaracji wysu. 
niętego przez delegacje USA, W. Brytanii 
i innych krajów. 

Po przemówieniu przedstawiciela Mek» 
syku, który oświadczył, że delegacja je- 
go popiera projekt rezolucji sześciu — 


Ranny spróbował się uśmiechnąć. Wypadło to jednak 


Machinalnie zdjął fartuch i umył ręce. Wychodząc, 
spojrzał jeszcze na rannego. Gończ spał. Nie oddychał 
nawet. Zdawać się mogło, że nie żyje. Policzki zapadły 
mu się jeszcze bardziej, oczy podkrążyły głębokie, sine 
obwódki. 

Wroński odetchnął z trudem i nie mówiąc ani słowa 
— opuścił ambulatorium. Szedł jak automat. Nawet nie 
czuł już zmęczenia. Chciało mu się tylko ogromnie pić. 

Napięte nerwy powoli się rozprężały.. 

Wieczór był chłodny i wilgotny. Znowu na froncie pa- 
nowała względna cisza. 

Chirug poczuł zimno. Wstrząsnął nim dreszcz. Wydo- 
był z kieszeni chusteczkę i dokładnie wytarł nią całą 
twarz, po czym ruszył przed siebie. 

Przed schronem siedział Klemens. Gizdał przez zęby 
i émi} papierosa, troskliwie kryjąc ognik w rękawie pła- 
szcza. Widząc Wrońskiego, przestał gwizdać i zapytał 
obojętnie: 

— Będzie żył, panie kapitanie? 

Lekarz spojrzał nań ze złością: 

— Nie zadawaj idiotycznych pytań! 

Skonfundowany ordynans umilkł momentalnie. 

W schronie było ciemno. Wroński potknął się o zydel, 
wydobył z kieszeni zapałki, zamknął starannie drzwi i 
doniero wtedy zapalił lampę 

Zdjął mundur i w butach rzucił się na sklecone z de- 
sek posłanie. Chwilę leżał bez ruchu, czując, jak powoli 
wraca doń spokój. Oczy miał szeroko otwarte, wpatrzo- 


Zdało mu się, że stamtąd, z tych brudnoszarych cegieł 
piwniczego sklepienia spogląda nań żona. Gdyby była 
teraz razem z nim — napewno cieszyłaby się jego ra- 
dością... 

Po paru minutach spał. Po raz pierwszy od wielu, 
wielu miesięcy zasnął tak szybko i tak mocno... 


Ranek wstał pochmurny, zwiastujący deszcz. Było je- 
szcze ciemno, gdy kpt. Wroński znalazł się w ambulato- 
rium. Operowany wieczorem podchorąży żył. Spał spo- 
kojnie, a chociaż budził się kilka razy w ciągu nocy, dy- 
żurny sanitariusz był pełen dobrych myśli. 

—To jest silny i młody chłop, panie kapitanie — po- 
wiedział — na pewno przeżyje... 

Wroński zajrzał do małej niszy, którą zamieniono na 
prowizoryczną separatkę. Na zbitej z desek pryczy leżał 
ranny. Przez maleńkie zakratowane okienko sączyło się 
światło wstającego dopiero dnia. 

— Śpi... — poinformował szeptem sanitariusz. 

Spał istotnie. Oddychał ciężko i nierówno, twarz miał 
rozgorączkowaną, wargi, spękane i opierzchłe. Rzadki za 
rost pokrywał policzki. Wroński obserwował go chwilę 
w milczeniu, po czym bezszelestnie wycofał się na kory- 
tarz. 

Wrócił tu dopiero około południa. Front zamarł bez 
ruchu. Rzadkie, pojedyńcze strzały rwały ciszę. PiecHota 
umacniała się w okopach zdobytych poprzedniego ranka 
Z zaplecza szło przytłumione brzęczenie podciągających 
ku pierwszym liniom czołgów Co pewien czas odzywał 
się wystrzał pojedyńczego działa. 

Ranny leżał na wzn' x, powieki miał lekko uchylone 
Gdy poczuł na twarzy spojrzenie lekarza, otworzył je 
szerzej. Wroński ujrzał wlepione w siebie duże, szare 
oczy. 

— Jak się czujecie? — zapytał półgłosem. 


blado i nienaturalnie. A 

— Dopiero... teraz... — zaczął szeptać z trudem — do» 
wiedziałem się, że byłem operowany... 

Lekarz przerwał mu gestem dłoni. 

— Dajcie spokój! Nie możecie jeszcze rozmawiać... 

Stojący za oficerem sanitariusz uważał za stosowne 
wtrącić się do rozmowy. 

To była niełatwa operacja, ho, ho, ho! — powiedział 
— kapitan Wroński wyciągnął was za nogi z tamtego 
świata! 

Wargi Gończa poruszyły się bezgłośnie. Chciał coś po- 
wiedzieć, ale widać było, że każde słowo kosztuje go 
wiele wysiłku. Bąknął jedynie coś, czego żaden z nich 
nie zrozumiał i umilkł. Ale wzroku z twarzy chirurga 
nie spuścił. 

Wroński ujął go delikatnie za rękę. Puls bił wolnym, 
osłabionym tętnem. JA 

— No, nic... — uśmiechnął się przyjaźnie — Głowa do 
góry, podchorąży! Wieczorem odesłani zostaniecie do 
tyłu, a za miesiąc z powrotem wrócicie do batalionu! 


Skrzyżowały się ich spojrzenia i we wzroku wyczytał 


chirurg szczerą, prawdziwą wdzięczność. Pomyślał, że 
jednak dobrze zrobił decydując się na operację... 
Dzień ten był dla Wrońskiego jakiś odmienny od dni 
poprzednich. Ubyło mu jakby lat, jakby odmłodniał. 
Świadomość, tego, iż operacja przeprowadzona w tak 
niezwykle trudnych warunkach, operacja ryzykowna, 
której rezultat stałby pod znakiem zapytania nawet gdy 
by przeprowadzana była w nowocześnie urządzonej i bo- 
gato wyposażonej sali operacyjnej — zakończyła się po- 
myślnym wynikiem, dodała mu energii, zwiększyła wia- 
rę we własne siły. Kilkakrotnie jeszcze odwiedzał Goń- 
cza w ciągu dnia, a gdy wieczorem wrócił do schronu 
i Klemens powiedział, że przed punkt sanitarny zajecha- 
ły dwa samochody przysłane z dywizji po rannych — 
momentalnie wciągnął buty i poszedł do ambulatorium, 


KOBIETA — 


nacz. dyrektorem- 
„Wólczanki” 


|] Jak już pokrótce donosiliśmy w ostat- 
nim dod. „Świat Kobiecy“ po raz pierw- 
szy w historii istnienia wielkiej fabry:s. 

|lodzieży „Wólczanka“ w Łodzi, dyrekto- 
gem tych zakładów została kobieta, Leo- 
‘kadia Romanowska. 


Dyr. Romanowska urodz:la się 31. 3. 
1910 w Łodzi jako córka "robotnika. 
Ukończywszy 7-kiasową  szkcą -© po- 
wszechną | 3-letnią szkcżę zawodową, 
którą opuściła z dypiomem szwaczki, 
wstąpża do pracy w fabryce Ettingo- 
na w Łodzi, gdzie pracowała aż do 
wybuchu drugiej wojny światowej. W 
latach 1941—44 Romanowska pracowa- 
ła iako taśmowa w fabryce, której dziś 
jest naczelnym dyrekiorem, w r. 1946 
m.anowaną zosłeża ma'słtem sa'owym, 

|po czterech miesiącach pracy na tym 
stanowisku objęła stanowisko kierow- 
nika produkcji, a po upływie da!szego 
toku mianowana zosłaża klerownikiem 
technicznym oddziału 1 zakładów 
Odzieżowych „Wóiczanka”. 

Wielkie zdolności zawodowe | orga- 
n.zacyjne dyr. Romanowskiej zwróc'ży 
uwagę Min. Przemysłu Lekkiego, toteż 
Romanowska wysłana zosłaje w r. 1948 
do Czechosżowac |, gdzie dzielna daw- 
na robołnica zapoznaje „się z organi- 
zac'ą pracy teśmowej. W roku 1949 Ro- 
manowska mianowana zostaje wicedy- 
rektorem technicznym Centrali Nakład- 
czej Przemysłu Odzieżowego, skąd w 
tych dniach wrócza do „Wólczanki” 
już jako jej naczeiny dyrektor, Zami- 
łowanie, piiność i zdolności w pracy 
zawodowej Romanowskiej zosłały na- 
grodzone. Awans dawne| szwaczki na 
naczelnego dyrektora wielkiej fabryki 
mie należy do codziennych wydarzeń, 
ale jest dowodem, że w Polsce Ludo- 

|| wej każdy rdolny t wartościowy czło- 
wiek liczyć może na powierzenie mu 
noweł nałwyższych odpowiedzialnych 
stanowi sk. 

O dyrektorze Leokadii Romanowskiej 


| powiedzieć trzeba jeszcze i to, że Jesi 


lena aktywisiką polliyczną i społeczną, 
Ée zalicza ją do swych szeregów PZPR, 
TPPR, SOLK a nawet Naczelna Organi- 
zacja Techniczna, 


Sprzątaczka 
odznaczona 
Srebrnym Krzyżem 

LI 
Zasługi 

W Domu Dziecka w Nowym Targu od- 
była się uroczystość udekorowania Sre- 
 'brnym Krzyżem Zasługi 60-letniej sprzą 

| taczki — Zofii Chudowolskiej. 

= Chudowolska pochodzi ze środowiska 
' robotniczego. W czasie okupacji przy- 
_ garnęła czworo sierot po poległym w 
| kampanii wrześniowej żołnierzu. 

W roku 1947 Zarząd Gł. Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. umieścił te sieroty w 
Domu Dziecka w Nowym Targu, gdzie 
jako sprzątaczka zatrudniona została Zo- 
fia Chudowolska, zdobywając w swej 

' pracy ogólną sympatię dzieci oraz uzna- 
' mie personelu wychowawczo-administra- 
 eyinego. 


G 


Czy umiesz pracować? 
Wskazówki technologii pracy 


Gdyby Cię, Czytelniczko zapytino, czy umiesz pracować, spojrzałabyś 
ze zdziwieniem, uważając to za kiepski, jak się to mówi, żart. Być może. 
że po części praca Twa przebiega w sposób prawidłowy, daje przecież ta- 
kie, czy inne rezultaty, ale na pewno całokształt jej mógłby być Jeszcze 


lepszy. 


Zanim jakikolwiek pracownik przystą- 
| pi do racjonalizacji swojego warsztatu, 
| powinien sobie zapewnić odpowiednie wa 
runki pracy z zupełnie innej strony. 
Trzeba przede wszystkim zastanowić się 
nad tym, w jaki sposób należy dbać o 
swój organizm, aby mógł om sprawnie 
funkcjonować i pracować jak najwydaj 
niej i najlepiej. Podstawą osiągnięcia na 
leżytych rezultatów w pracy, jest prze- 
strzeganie należytego organizmowi odpo 
czynku w postaci snu. Przedłużanie go- 
dzin pracy czy zabawy kosztem snu Jest 
na dłuższą metę zabójcze. Sen przynosi 
nie tylko wypoczynek nerwom i mięś- 
niom, ale pozwala na usunięcie nagro- 
madzonych w nich produktów zmęczenia 
odnawia je 1 przygotowuje do dalszej 
pracy — jest więc koniecznym warun- 
kiem zdrowia. 

Obok snu nader ważną kwestię stanowi 
odżywianie. Pomijając częstokroć oma- 
wianą sprawę jakości spożywczych po- 
traw, należy podkreślić, jak ważnym 
jest regularne spożywanie posiłków. Or 
ganizm nasz nie może być traktowany 
byle jak, zaniedbywany, przemęczony, 
czy doprowadzony do chorobliwego sta- 
nu. Spróbujmy wyobrazić sobie jakąś 
niesłychanie precyzyjną maszynę, która 
nie będzie należycie konserwowana. któ. 
rą będziemy użytkować bez najmniejszej 
przerwy. bez remontów. Jest dla mas 
zupełnie zrozumiałym, że maszyna ta, w 
parównaniu z innymi, należycie utrzyma 
nymi, będzie produkowała majmniej 1 
najgorzej. Trzeba tę anołogię przenieść 1 
na człowieka, Gdy chcemy osiągać lepste 
wyniki pracy, mustmy przeanalizować 
zagadnienie ze wszystkich stron. Uspra- 
wnienia powinny obejmować mie tylko 
miejsce pracy, ale i wykonawcę pracy 
— oczywiście w sensie przestrzegania ra- 
sad higieny | bezpieczeństwa pracy. Nie 
wolno sobie lekceważyć wskazówek leka 
rza, odrzucać urządzeń ochrennych, „be 
przeszkadzają | mie pozwalają poruszać 
się prędzej”, nie wolno zaniędbywać tego 
wszystkiego, co możę podnieść wyniki 
pracy. Oprócz warunków, tkwiących nie- 
jako w nas, trzeba wziąć pod uwagę 
warunki rvewnętrzne. Trzeba zaintereso- 
wać się tym, czy oświetlenie odpowiada 
nam całkowicie, czy właściwy jest roz. 
kład narzędzi i materiału, czy na biur- 
ku panuje taki porządek, aby wszyst- 
ko można było zawsze znaleźć. 

Wskazówki technologii pracy obejmują 
nie tylko pracę zawodową. ale także 
organizację zajęć i odpoczynku w domu. 
Najważniejszymi zasadami są: nieczyta. 
nie w łóżku i podczas jedzenia, unikanie 
wykonywania dwu zajęć naraz, przerywa 


ganizuje nasz rozkład zajęć i wpływa u- 
| jemnie na samopoczucie, bowiem nie 
można należycie odpoczywać, gdy raz po 
l raz zjawia się przed oczyma obraz rozło. 


CO PRZYNOSI MODA? 


Y 


Modele: Ksiegarnia N Gieryn — Bydgoszcz, us. sniadeckich. 


nie pracy w połowie. To ostatnie dezor- | 


żonej roboty. w ogóle najlepiej zawsze 
zaplanować sobie, co chcemy w danym 
dniu zrobić i przed udaniem się na spo- 
czynek zdać sobie sprawę z „wykonania 


planu*. Doświadczenia, nabyte podczas 
pracy, chociażby te najdrobniejsze, odno- 
szące się zarówno do zajęć zawodowych, 
jak i gospodarskich, są nader cenną po- 
zycją w takim codziennym bilansie. One 
to właśnie przede wszystkim pogłębiają 
naszą umiejętność pracy trzeba o 
tym koniecznie pamiętać. 


(esha) 


, Aktywistki pracy społecznej 
podejmują zobowiązania 


Liczne zobowiązania dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej po- 
dejmują w całym kraju kobiety — ak. 
tywistki pracy społecznej. 

Aktyw kobiecy zgromadzony na nara- 
dzie w Świebodzinie podjął dla uczcze- 
tej wielkiej rocznicy zobowiązanie utwo- 
rzenia w każdym kole gospodyń wiejskich 
koła TPPR. 

Potępiając w podjętej uchwale perfidną 
politykę anglo-amerykańskich agresorów, 
zmierzających do wywołania nowej woż- 
ny, kobiety przyrzekają jednocześnie co- 


Pierwszy w Polsce 
kurs linotypistek 


Zarząd Główny RSW „Prasa” wziął 
sobie za zadanie wyszkolenia uwzdolnio 


nych kobiej w zawodzie linotyptsty. | 
į | zorganizować M kół TPPR, 15 kół gos- 


Taki kurs i ło pierwszy 

kurs finotypistek odbył sią w czasie od 
15 sierpnia do 15 paździemika 1950 r. 
zorganizowany przy drukarnń RSW 
„Prasa” w Grudziądzu. 

Wykłady teoretyczne odbywały się 
przed południe w. budynku „Leśni 
czówki”, gdzie mieść słę infernat, a 
praktykę odbywały kursistki po połu* 
dniu w drukami przy ul. Małogroblo- 
wej 2 w Grudziądzu. Kurs ukończyło 
23 absolwentek w tym było 2 z War- 
szawy a reszta pochodziża z Katowic, 
Łodzi, Klelc | Grudziądza. 

Caży zespół kursistek wykazał duże 


zainteresowanie w nauce teoretycznej ` 


i praktycznej, więc też wyniki były jak 
najlepsze. 

Z dniem 24 października br. rozpo- 
czął się drugi z kole! kurs linotypistek, 


który trwać będzie do 30 listopada br. | 


Udziaż w kursie tym bierze 20 kobiet. 


Inny świat, 
inni ludzie... 


Pewien młodzieniee w  Hanoverze ò- 
trzymał od swej narzeczonej pocztówkę, 


która zamiast znaczkiem ofrankowana zo. | 


stała odcisklem pomalowanych ust. Jako 
wyjaśnienie 1 prawdopodobnie zawezwa- 
nie do uiszczenia przez narzeczonego por- 
ta napisała: „Uważam, że to powinno 
być dla ciebie więcej warte od 10.fenigo- 
wego znaczka”. Dla poczty było to też 
więcej warte, gdyż zwolniła młodzieńca 
od uiszczenia porta. 


dzienną, wytrwałą pracą przyśpieszyć rea 
lizację Planu 6-letniego, planu budow- 
nictwa socjalizmu i pokoju. 


Dwie murarskie brygady kobiece z No | 


wej, Huty przystąpiły do budowy złobka 
i przedszkola w jednej z dzielnic now4. 


go miasta. Na czele 5-osobowych 'zespo- ; 


łów kobiecych stoją wybitne przodowni. 
ce pracy, oraz aktywne działaczki Ligi 


Kobiet 1 ZMP — Janina Stachura i Zo- ' 


fia Włodek. Dążąc do uzyskania jak naj- 
lepszych wyników, obie brygady przystą 
piły do współzawodnictwa pracy. 

Na wspólnej naradzie aktywu koblece. 
go i ZSCh w Łodzi podjęto zobowiąza- 
nia dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowego Kongre- 
su Pokoju. M .in. aktywistki ZSCh pow. 
łódzkiego zobowiązały się do utworzenia 
30 kół TPPR, 15 kół gospodyń wiejskich 
założenia świetlicy w gromadzie Bełdów 
i zlewni mleka — w gminie Wiskitno. 
Kobiety z pow. łęczyckiego postanowiły 


podyń wiejskich i tyleż grup hodowców 


! drobiu. 


Kącik wychowawczy 


KEN 


Przodująca 
brygadzistka 


chlewni w Stradomii. 


PGR m Stradomii, moj. rorocłaro- 
skie, prowadzi dobrze zorganizoma» 
ną chlerwnię, obejmującą 400 sztuk 
świń. Jedną z myróżniających się 
pracownic jest brygadzistka chlewni 


| Czerwińska, wielokrotna przodoroni- 


ca pracy, która mykonuje 195 proc. 
normy mychorou świń. Za sumienną 
pracę została odznaczona orderem 


„Sztandaru Pracy” I klasy, — Na 
zdjęciu: Czerwińska prz k tenin 
prosiąt, (Foto — Film Polski) 


Dziecko w przedszkolu. 


Tra z najpożytniejszych insty: 
tuoji jest przedszkole. Liczne o- 
kolicznościi, a w obecnych czasach 
zwłaszcza praca zawodowa małki po- 
zbawia dziecko należytej opieki. W 
; tych warunkach przedszkole słaje się 
prawdziwym dobrodziejstwem. Wybit- 
my pedagog radziecki Makarenko, u- 
ważając wychowanie w rodz'nie za naj- 
ważniejsze, nie mniej uznaje donio- 
słość wychowania dziecka w przed- 
szkolu, On łeż twierdzi, że na'lepiej 
wychowuje się dziecko w licznej- ro- 
dzinie, a jedynacy są zazwycza| przez 
rodziców rozpieszczani. Przedszkole mo 
żemy uważać za rozszerzoną rodzinę. 
Tu wychowawczynie przygołowane do 
swego zawodu i w nim rozmi!owane, 
urabiają charaktery i kszłażcą umysły 
naszych pociech. 

W tym dziecięcym zespole, iak zresz 
łą w każdym innym, podstawą należy- 
tego wychowania jest karność. Tu 
dziecko uświadamia się, dlaczego po- 
winno czynić coś, a unikać czegoś in- 
nego. Zresztą samo wspóźżycie z ło- 
warzyszami doli przedszkolnej wycho- 
wuje dziecko do karności. Taki roz- 
pleszczońy jedynak, domowy tyran, tu 
w zetknięciu sę z kolegami wnet po- 
| zbędzie się swych despotycznych skłon 

ności i podporządkuje się ogó!nemu 

rygorowi. Z drugiej strony niejeden 
mały „odludek”, ś!lamazara, wciągnięty 


Drobne na pozór błędy 


powodują duże siraty 


Każda kobieta kupuje od czasu do 
czasu pasek do podwiązek i chce się 
aby był on i ładny i praktyczny. 

W Domach Towarowych można 
dostać paski toteż udałam się tam 
żeby zrobić ten zakup. Paski do pod: 
wiązek sprzedawane na Brackiej by* 
ły tak licho I niedbale wykonane, że 
chociaż tanie nie zachęcało to do kupe 
na, Za to na ulicy Chmielnej w bar- 
dzo miłym sklepie MHD ucieszyłam 
się niezmiernie. Ekspedientka położy* 
ła przede mną pas z tak ślicznegó 
niebieskiego adamaszku I w tak do* 
brym gatunku, że wpadłam w za* 
chwyt. Już prosiłam o zapakowanie, 
kiedy spojrzałam na podszewkę a: 
damaszkowego pasa: zrobiona była z 
jakiejś „teatralnej” satyny, nieuży* 
wanej do szycia bielizny damskiej a 
kolor był tak jaskrawo*amarantowy, 
że w oczy raził. Ręce mi opadły i mo* 
mentalnie straciłam ochotę na kupie: 
nie tego paska, A na półce leżało 
jeszcze dużo innych pasów o różnych 


kolorach, wszystkie jednak wykoń: 
czone amarantowymi podszewkami. 

Drobne te napozór błędy powodują 
jednak duże straty. 

Oto Spółdzielnia Spożywców w 
Warszawie nabyła od Spólnoty Pracy 
150 torebek damskich z czarnego 
zamszu. Efektowne te torebki leżą 
nie znajdując chętnych do kupna 
klientek, ponieważ podszewki uszyto 
ze zwykłego drelichu. Zgłaszają się 
wprawdzie reflektanci, ale tacy któ* 
rzy chcą nabyć całą partię towaru po 
cenie surowca. 

Za niedbalstwa te powodujące w 
sumie poważne straty są odpowie- 
dzialni tzw, brakarze kontrolujący 
wykonany towar. Postęp ilościowy 
musi iść w parze z postępem jakościo 
wym towarów. Kontrola techniczna 
stanowczo musi być wzmocniona, a 
jakość wykonania punkłowana odpo* 
wiednio przy współzawodnictwie pra 
cy, K. 8. 


przez towarzyszy w wir zabaw, ożywia 
się, staje się czynnym członkiem dzie- 
cięcego zespołu, nabiera energii ży- 
c'owej. 

W przedszkolu nawyknie dziecko do 
utrzymania porządku. Nauczy się dbać 
o własne rzeczy, szanować. cudze, 
Przedmioty mu powierzone, zabawki 
lip., starać się będzie oddać nieuszko- 
dzone, położyć na swoim miejscu, zwró 
cié w oznaczonym czasie. Nikt za nie- 
go tego nie Zrobi, bo wychowawczyni 
n.e jest posżugaczką, lecz kierownicze 
ką. Dziecko słaje się samodzielne 
Chętnie wykonuje poiecenia i poma- 
gə" swej wychowawczyni, wyręcza ją 
„robi porządki”. 

W przedszkolu budzą się uczucia 
spoleczne. Tu zawierają się dziecięce 
przyjaźnie, które nieraz trwają przez 
całe życie. = Tu nauczy się dziecko 
współczuć z drugimi, cieszyć się z ni- 
mi, pomagać im. Wśród rówieśników 
dziecko słaje się prawdomówne, gdyż 
wnet przekonuje się, że kżamstwem 
da!eko n'e zajdzie. Wyzbywa się cheż- 
pliwości. Nabywa ogłady, grzeczności. 

Życie w dziecięcym zespole przyno= 
si bardzo wielkie korzyści moralna 
Nie mniejsze są zdobycze umystowe. 
Horyzont pojęć dziecka słale się roz- 
szerza, W przedszkolu słyszy ciekawe 
rzeczy, stosowne do wieku swego umie 
‘ginie | poprawnie opowiedziane. Uczy 
się wierszyków, piosenek. Rozwija pa- 
mięć. Piękne obrazy na ścianach i ob- 
razki w książkach kszłałcą zmysż pięk= 
na. Wspó:ne przechadzki nle tylko słu- 
żą zdrowiu dziecka, ae budzą w nim 
umiłowanie otoczenia,” a zwżaszcza 
przyrody, pragnienie jej poznania, zð- 
ostrzają spostrzegawczość dziecka. Pod 
kierownictwem wychowawczyni stara 
sę ono odiworzyć przyrodę w rysun- 
ku lub rzeźbie, Dzięki stałej obserwa- 
cji ujawniają się skżonności i zdolno- 
ści, które wario p.elęgnować. 

Korzyści, kłóre osiąga się przez 
przedszkole, są bezwątpienia wierkie, 
Osiąga się je jednak tylko przy wspót- 
pracy domu. Wychowanie w przed» 
szkolu nle. uwalnia rodziców a zwła= 
szcza małek od iroski o dzieci. Te sē- 
me zasady obowiązują rodziców i przed 
szkole, a przedę wszystkim w wycho- 
waniu morainym. Dom np. nie może 
pozwolić dziecku bezkarnie czynić, co 
mu silę podoba, wprowadzać nilepo- 
rządki, ponieważ zdaniem mamusi: sy= 
nuś musi się „wyhasać” bo tam w 
przedszkolu kazano mu być grzecz- 
nym. Między wychowawczynią a małką 
powinna następować wymiana zdań | 
spostrzeżeń. Wienczas wychowanie bę» 
dzie wzorowe. 

Poedugcg, 
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Wczasy kajakowe 


s 


Lekkoatleci ZSRR prowadzą 


w meczu z Czechosłowacją 


Nowa forma turystyki 


` L nia na wczasy kajakowe w latach ubiee 


PRAGA. W niedzielę, 29 bm. rozpoczął 
się w Pradze międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny ZSRR — CSR w konku- 
rencji kobiet i mężczyzn. 

Po pierwszym dniu w konkurencjach 
męskich ZSRR prowadzi w stosunku 
60:55, zaś w konkurencjach kobiecych 
34:15, ż 

Spotkanie odbyło się na Stadionie Ar. 
mii Czechosłowackiej wobec 40 tysięcy wi 
dzów. W loży honorowej zasiedli człon- 
kowie Rządu CSR z premierem Zapotoc- 
kym na czele oraz przedstawiciele Am. 
basady ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. k 

Wyniki techniczne pierwszego dnia za- 
wodów: 


| Konkurencje męskie: 


5 km: 1) Zatopek (CSR) 14:21,4, 2) Sveigr 


400 m: 1) Kilianienko (ZSRR) 49,6, 2) ro | (CSR) 14:46,4, 3) Kazancow (ZSRR) 14:48,4, 


debrad (CSR) 49,7, 


800 m: 1) Aim (CSR) 1:56,7, 2) Archarow 


(ZSRR) 1:57, 


400 m: p. pll 1) Litujew (ZSRR) 54,0, 


2) Moravec (CSR) 54,9. 

Oszczep: 1) Walman (ZSRR) 64,41, 2) Ta- 
bulenko 60,43, 

Tyczka: Saxa (CSR) 4,0, 2) Kniazew 
(ŻSRR) 4,00. 

100 m: 1) Sucharew (ZSRR) 10.7, 2) Hor- 
cic (CSR) 10,8. 

Młot: 1) Dadak‘ (CSR) 56,89 (nowy re- 
kord CSR), 2) Kanaki 54,47. 

Skok wdal: 1) Fikejz (CSR) 1,14, 2) Ma. 
datew (ZSRR) 7,01. 
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Motocyklowi mistrzowie Polski 


WARSZAWA. W niedzielę odbyła się 
w Warszawie ostatnia eliminacja domo 
tocyklowych mistrzostw Polski. W zawo- 
dach z czołowych motocyklistów nie star 
towali: Jankowski i St. Brun, którzy 
zwycięstwami w poprzednich zawodach 
zapewnili sobie tytuł mistrzowski w 
swych kategoriach. Do najbardziej emo 
cjonujących biegów należał wyścig w ka- 
tegorii ponad 350 ccm. Zaciętą walkę o 
tytuł mistrzowski stoczyli w nim Kop- 
rowski i Żymirski, przyczym Koprow- 
ski prowadził w dotychczasowej klasyfi- 
kacji różnicą 1 pkt. 

Bieg ten należał do najbardziej emocjo 
nujących. Początkowo prowadził Koprow- 
ski, a Żymirski, który jako jeden z ostat 
nich wyruszył ze startu, jechał na dalszej 
pozycji. Stale jednak poprawia swą lo- 
katę i na czwartym okrążeniu obejmuje 
prowadzenie, którego nie oddaje do koń 
ca wyścigu. Niespodziankę w tym biegu 
sprawił J. Hennek, który po kilkakrot- 
nych atakach wyprzedził Koprowskiego, 
zajmując w wyścigu drugie miejsce. Nie 
spodzianką było również nie ukończenie 


i LIGA 


Budowlani (Gd) — Kolejarz (Tor) 0:1 (0:1) 
(Włókniarz (Widz) — Kolejarz (Świdn.) 3:2 
Włókniarz (Chod.) — Gwardia (Szcz.) 1:2 
Stal (Sosn.) — Związkow. (Radom) 5:2 (0:0) 
Kolejarz (str.) — Kolejarz (Bydg) 1:2 (0:0) 

Awans do I ligi zdobyła Gwardia Szcze- 
<in, natomiast do A klasy spadają dru- 
żyny Kolejarza Świdnicy i Kolejarza 
Ostrów. 


KOŃCOWA TABELA GRUPY ZACH. 


1. Gwardia (Szcz.) 18 26 43:28 
2. Stal (Sosnowiec) 18 24 46:31 
3. Kolejarz (Bydgoszcz) 18 22 48:31 
4. Włókńiarz (Chod.) 18 21 43:32 
5. Włókniarz (Widzew) 18 19 40:37 
6. Budowiani (Gd.) 18 19 32:31 
7. Kolejarz (Tor.) 18 19 28:29 
8, Związkowiec (Rad.) 18 11 31:36 
9. Kolejarz (Świdn.) „18 10 21:45 
10. Kolejarz (Ostr.) 18 9 23:47 


Do I ligi awansuje więc szczecińska 
Gwardia, a IL ligę opuszcza Kolejarz 
(Świdnica) i Kolejarz (Ostrów). 


biegu przez Dąbrowskiego i Wokaryjczy 
ka. ð 
Wyniki konkurencji mistrzowskich: kat. 
do 130 cem. 1) Hennek (Stal — Kat.) — 
17,00,1; 2) Fijałkowski (Związkowiec War 
szawa). — 17:05.3; 3) Stachiewicz — 17: 
14,4. Dystans biegu wynosił 16.8 km. 

kat. do 250 ccm — dyst. 36 km. 1) Hen- 
nek (Stal Kat.) — 29:43,9. 2) Szydłowicz 
(Kolejarz Warszawa) 29:50,1, 3) Wodnicki 
(Gwardia Kraków) — 29:57,2, 

do 350 cem: 1) Bębenek (Związkowiec 
Kraków), (jako jedyny ukończył wyścig). 

ponad 350 ccm: 1) Żymirski ((Związko- 
wiec Warszawa) — 25:0,3 2) J. Hennek — 
25:15,4 3) Koprowski — 26:04,1. 

W kategoriach dla maszyn sportowych 
uzyskano następujące wyniki: 

do 350 cem. 1) Kulczyński (Związkowiec 
Warszawa), 2) Cichocki (Ogniwo Warsza 
wa). 3) Olędzki (Unia Poznań), 

ponad 350 cem: 1) Górski (Kolejarz Za- 
kopane) 2. Klasa (Związkowiec Gdańsk) 
3) Szwendrowski (Ogniwo Lublin), 

Z wyjątkiem wyścigu maszyn sporto- 
wych, który odbył się na dystansie 24 
km pozostałe biegi rozegrano na dystan- 
sie 36 km. 

Odbyła się również pokazowa jazda na 
motocyklach z wózkami, w której ucze- 
stńiczyli Potajałło OWKS Warszawa i 
Sobczak. 

Zwyciężył zdecydowanie Potajałło, któ 
ry na dystansie 7 km. uzyskał nad prze- 
ciwnikiem ponad pół minuty przewagi. 


Sztafeta 4X100 m: 1) ZSRR 42,2, 2) CSR 
42,4, 

Konkurencje żeńskie: 

80 m p. p.: 1) Gokieli (ZSRR) 11,8, 2) 


| Sokołowa (ZSRR) 11,9. 


100 m: 1) Duchowicz (ZSRR) 12,6, 2) Se- 
czenowa (ZSRR) 12,6, 

Skok wzwyż: 1) Genekier (ZSRR) 160, 
2) Borodina (ZSRR) 155, 

Sztafeta 4X100 m; 1) ZSRR 50,5, 2) CSR 
53,1. 


Pierwszy krok 
zapaśników wiejskich 


KRAKÓW Ludowy Zespół Sportowy 
Biezanowianka, którego zapaśnicy trenu 
ją pod  kierowinctwem mistrza Polski 
Stroewka, zorganizował pierwszy krok 
zapaśniczy z udziałem kilkunastu zawod 
ników wiejskich, 

Stoczono ogółem 36 walk, a tytuły mi 
strzów zdobyli: 

Dziób w wadze muszej, Cwioro — w 
wadze lekkiej i Flanek w wadze śred- 
niej. 


© wejście do ligi 
bokserskiej 


OWKS (Lubl.) — GWARDIA (Kosz.) 16:0 
LUBLIN. Spotkanie bokserskie rozgra- 
ne w Lublinie między OWKS Lublin i 
Gwardią Koszalin o wejście do II ligi 
zakończyło się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 16:60, 
GWARDIA (WROCŁAW) — 
. BAWEŁNA (ŁÓDŹ) 14:2 
WROCŁAW. W Hali Ludowej we Wroc- 
ławiu wobec 6 tys. widzów „rozegrany zo- 
stał mecz bokserski o wejście do II Ligi 
między łódzką Bawełną a miejscową 
Gwardią. Zwyciężyła Gwardia 14:2, 


> e 
Hokej na trawie 
Związkowiec (Gn) — Kolejarz (Gn) 3:4 
Stal (Pz) — Włókniarz (Pz) 2:1 
Chrobry (Gn) — Budowlani (Pz) 4:0 


WĘGRY-AUSTRIA 4:3 


Dramatyczny mecz pilkarski 


BUDAPESZT. W rozegranym w nie- 
dzielę międzypaństwowym spotkaniu pił 
|karskim reprezentacja Węgier pokonała 
|po niezwykle dramatycznej walce repre 
|zentację Austrii w stosunku 4:3 (2:1). De 
cydująca o zwycięstwie bramka padła w 


ostatnich sekundach gry ze strzału Pu- 


skasa. 

Drużyna węgierska rozpoczęła grę nie- 
| pewnie i nerwowo, lecz począwszy od 5 
, minuty otrząsnęła się z przewagi gości, 
,zdobywając w 10 i 13 minucie bramki 
| przez lewego łącznika Puskasa. Zwolna 


Jednym z czo- 
łoroych lekkoatle- 
tów Niemieckiej 
Republiki Demo- 
kratycznej jest 
trójskoczek Fri- 


kujący systema- 


mw swej specjalno- 


ster — Gera uzys- 


tycznie ponad 14 m 


jednak Austriacy przyjmują inicjatywę 
t przeprowadzają szereg groźnych ata- 
ków, uwieńczonych w 25 minucie bram. 
| ką zdobytą przez środkowego napastnika 
Wagnera. 

Po przerwie Węgrzy przeprowadzają 
zmiany. W miejsce Palotasa na środku 
napadu wystąpił Silagyi. mimo to już w 
7 minucie II połowy Austria zdobywa 
| wyrównującą bramkę. Węgrzy naciskają 
1'w 21 minucie Silagyi zdobywa bramkę 
1 Węgrzy prowadzą 3:2. Od tej chwili 
Austriacy atakują pragnąc za wszelką 
cenę wyrównać. Udaje im się tow © 
minucie w której prawoskrzydłowy Möl- 


-f chior w wyniku solowej akcji zdobywa 


bramkę. Zwycięstwo Węgier wśród nie- 
słychanego entuzjazmu publiczności uzy. 
skane zostało dosłownie w ostatnich se- 
kundach gry, kiedy Puskas zdobył bram 
kę. 

W drużynie węgierskiej najlepiej wy. 
padli skrzydłowi Sandor 1 Puskas oraz 
bramkarz Grosits. Stosunkowo słabo grą 
ły formacje defensywne zwłaszcza obro- 
na. 

W drużynie austriackiej najlepiej wy 
padli w napadzie Stoiaspal, i Melchior 
sraz pomocnik Ozwirk. 

Zawodom Przyglądało się ponad 50 
tys. widzów. Sędziował Anglik Blyte, 

Jako przedmecz rozegrano spotkanie 
piłki ręcznej między reprezentacją Zw. 
Zaw. Niemieckiej Republiki Demokra. 
tycznej a reprezentacją Węgierskich zw. 
Zawodowych. Zwyciężyli Węgrzy 8;7 
5:4). 


s s 
W Wiedniu w meczu piłkarskim Au- 
stria B pokonała Węgry B 3:0 (1:0). 


Kielas zwycieża 


w Olsztynie 


OLSZTYN. W Olsztynie odbył się bieg 
uliczny na dystansie 3000 m o puchar 
„Życia Olsztyńskiego", Zwyciężył Kielas 
(Budowlani — Gdańsk) w czasie 9:48,0 
przed Krzyszkowiakiem (Kolejarz — Ol- 
sztyn), trzecie miejsce zajął Mańkowski 
(Budowlani — Gdańsk). 


W biegu wzięło udział 25 zawodalków. 


Turystyka w Polsce powojennej jest 
niewątpliwie jednym z ważnych czynni- 
ków w wychowaniu nowego człowieka 
— obywatela Państwa Ludowego. Jeste. 
śmy dziś świadkami częstych, codzien- 
nych niemal wycieczek ludności wsi do 
miast czy wielkich ośrodków przemysło 
wych, na odwrót — ludność miejska czę- 
sto udaje się na wieś. Celem tych prze. 
jazdów czy wycieczek — prócz walorów 
czysto turystycznych czy krajoznawczych 
— Jest zbliżenie i wzajemne poznanie 
się ludzi różnych środowisk, poznanie 
warunków życia, warsztatów pracy itp. 
Szerszą formą turystyki są wszelkiego 
rodzaju „Wczasy pracownicze“ — w cza 
sie których _ wczasowicz, przebywając 
dłuższy okres czasu w jednym — zazwy 
czaj poprzednio bliżej nieznanym sobie 
środowisku — poznaje jego geografię, 


Postój na 


krajobraz, zabytki, miejscową ludność, 
jej stroje, zwyczaje i obyczaje, prace, 
słowem — przez poznanie pewnego re- 
gionu wzbogaca swą wiedzę © Polsce. 

Wyższą czy doskonalszą formą turysty. 
ki — i to turystyki w sensie dosiow. 
nym — są wszelkiego rodzaju wczasy 
ruchome. Pozwalają one bliżej poznać 
wszystko, eo godne jest zobaczenia w pe- 
wnym regionie czy w większym wycinku 
kraju. 

Najmłodszą dziedziną wczasów rucho- 
mych są wczasy kajakowe, które Fun- 
dusz Wczasów Pracown. CRZZ — na szer 
szą skalę uruchomił dopiero w roku bie- 
żącym. 

Decydując się na rozpowszechnienie 
czy spopularyzowanie wczasów kajako- 
wych wśród rzesz związkowców — FWP 
wyszedł z bezsprzecznie słusznego założe 
nia, że dla ludzi zatrudnionych przez ca- 
ły rok przy warsztacie, w zgiełku i 
gwarze wielkomiejskim — konieczna jest 
regeneracja sił w warunkach najlep. 
szych, na łonie natury, na nieskalanej 
przyrodzie, na powietrzu, w słońcu, na 
wodzie. Jest rzeczą bezsporną, że wszy- 
stkie te idealne walory zdrowotne posia 
dają 1 udostępniają swoim uczestnikom 
wczasy kajakowe. 


Tegoroczne trasy wczasowe biegły naj- 
piękniejszymi naszymi rzekami i poje. 
zierzami. Najliczniej uczęszczany był 
szlak pojezierza Suwalsko-Augustowskie- 
g0 od Suwałk rzeką Czarną Hańczą przez 
Jezioro Wigry do Kanału Augustowskie. 
g0, — Kanałem i jeziorami do Augusto- 
wa, dalej rzeką Nettą Biebrzą 1 Narwią 
do Łomży, gdzie nastąpiło zakończenie 
spływu. 

Trasa druga, po pojezierzu Mazurskim 
— biegła Kanałem i jeziorami od Giżycka 
przez Mikołajki, Ruciane do Piszu dalej 
rzeką Pisą i Narwią od Ostrołęki, Rów- 
nież i ona cieszyła się dużą trekwencją. 

Obie powyższe trasy — położone wśród 
malowniczych borów 1 lasów. wśród 
morza jakim jest puszcza piska czy augu 
stowska — mają charakter na wskroś wy 
poczynkowy. Izolują wczasowiczów od 
wszelkich gwarów i zgiełku, idealnie re. 


generują i wzmacniają nerwy, siły I zdro 
wie ludzi pracy, 


Trzecia trasa wczasów kajakowych bie- |. 


gła Wisłą od Oświęcimia do Warszawy. 
Była ona najdłuższą (z górą 500 km) jed- 
nak stosunkowo łatwo (stały silny prąd). 
Charakter jej był typowo poznawczo.ge 
ograficzny. W drodze uczestnicy mieli 
możność poznania 1 zwiedzenia cieka- 
wych i znanych miast lub ośrodków jak: 
Oświęcim, Kraków, Sandomierz, zi- 
mierz, Puławy i Warszawa. Trasa ta ide. 
alnie nadaje się dla grup młodzieży. Jest 
dla niej atrakcyjna nie tylko z uwagi 
na liczne i różnorakie wrażenia natury 
poznawczej. Młodych wodniaków na tra- 
sę tą pociąga również znaczna ilość kilo- 
metrów, które przebyć można stosunko. 
wo łatwo 1 w krótkim okresie czasu. 
Przed wyruszeniem w drogę od wczaso 
wicza wymaga się: 1) umiejętności pły- 
wania, 2) posiadanie kajaka, 3) posiada- 
nie ekwipunku turystycznego. Skierowa. 


| turem. Wskazanym jest 


głych przydzielały ORZZ w. Bydgosżczy 
i Krakowie. Z uwagi na to, że spływ w 


ramach wczasów odbywa się zasadniczo 


w większej grupie, oraz — że grupę taką 
poprowadzić musi doświadczony turystą 
wodny — trzon grup wczasowych st4ano- 
wili wodniacy.związkowcy zrzeszeni w 
sekcji kajakowej któregoś z Związko* 
wych Klubów Sportowych posiadający 
w swym gronie kierownika — wygę oraz 
mniej lub więcej zaawansowanych pozo- 
stałych uczestników. Do grupy takiej de 
łączyli związkowcy pojedynczy, wybie 
rający się w drogę na kajakach klubo- 
wych lub własnych. Na wczasach kajake 
wych najliczniej reprezentowany był w 
latach ubiegłych ZKS „Unia* z Bydgo. 
szczy. którego członkowie spłynęli wszy 
stkimi dotychczasowymi trasami wczaso 
wymi. 2 


Biebrzy 


Największym zmartwieniem udających 
się na wczasy kajakowe jest skompletówa 
nie ekwipunku turystycznego, głównie 


zdobycie namiotów. Namioty konieczne 
są w drodze z tego względu, że marszru- 


| ty nie można opracować „w. szczegółach 


z góry — a etapów dziennych oprzeć o 
istniejące stanice PZK, schroniska nocle. 
gowe, względnie osiedla ludzkie. De- 
szcze, silne wiatry itp. — oto przeszkody 
których niesposób przewidzieć 1 dlatego 
należy być tak wyekwipowanym, aby 
móc zanocować wszędzie, gdy tego zaje 
dzie potrzeba. ? 


Trudny problem namiotów pomyślnie 
rozwiązała Komisja Turystyczna Polskie 
go Związku Kajakowego — wypożyczając 
dla zrzeszonych w PZK wczasowiczów — 
wygodne i praktyczne 2-osobowe namio. 
ty. 


Udający «się do Domów Wypoczynko= 
wych mają na miejscu wszelkie wygody 
w postaci doskonałych kwater, kuchni, 
fachowego kierownictwa, obsługi itp. Ina 
czej ma się sprawa z wczasowiczami ka. 
jakowymi. Zamfast kwater i kuchnj = 
otrzymują oni ekwiwalent w gotówce w 
wysokości 5.040 zł, za co muszą się utrzy 


mać w drodze, w czasie której zdani są 


wyłącznie na własne siły. Realizacja „u- 


"Na jeziorze Wigry 


trzymania się* — wymaga posiadania 
kuchenek spirytusowych względnie naf- 
towych, oraz kompletu naczyń kuchen. 
nych. Zestawienie to nie było by kome 
pletne bez pewnej ilości praktycznych 
produktów (mąka. makaron, tłuszcz, cu 
kier, sól itp. — wszystko w naczyniach 
lub w puszkach szczelnie zamykanych) 
— oraz uzupełnienia w postaci wędki do 
ryb, peleryny przeciwdeszczowej z kap. 
zabranie chos, 
ciażby jednego na całą grupę aparatu 
fotograficznego. Z” takim ekwipunkiem 
— śmiało i odważnie wyruszyć można w 
drogę na spotkanie nieznanej przygodzie, 


(Dokończenie'nastąpi) 
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D E o er p e 1. 46%, a. 02. WOJ 


` pow. bydgoskiego. 


alendatty 


Wtorek, 31 października 1950 r. 
Katolicki: Antoniego, Lucyny, 
Augustyna. 


= BYDGOSZCZ: 


REDAKCJA I ADMINISTRAOJA 
Ozerwonej Armii 20 — tel 38-41, 88-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

"Gencrallasimuss Stalina 2 — tal 24-29 


Z życia Slr Dem. 


W ub. sobotę staraniem M i PK SL 


"'odbyła* się konferencja aktywistów 


"Rad Narodowych — członków SD 


| Konferencja miała 
na ceiu zapoznanie radnych z uchwa* 


` łami Ogólnopolskiej Konferencji Rad 


Narodowych, która odbyła się w War: 
szawie w dniach 25 i 26 września br. 
- Kol. Eug. Furmaniakowa przewod? 
nicząca M i PK SD w wygłoszonym 
referacie zapoznała zebranych z u* 


„, chwałami tej konferencji oraz poru* 


„szyła całokszałt zagadnień związa* 


„nych z pracą i obowiązkami radnych 


i pracownków Rad Narodowych. Ra* 
dy Narodowe jako jednolita władza 
terenowa, mająca nowy system pra* 
cy opierająca się na szerokich rze" 
ezach ludzi pracy, ma niewątpliwie 
wiele kwestii i spraw do rozwiązania, 
toteż należyte przygotowanie się rad 
nych do sesji przez omówienie zagad: 
nień, które będą poruszane na sesji 
przyczyni się do należytego rozwią: 
zania i załatwienia tych spraw i dla* 

. tego winny być zorganizowane kluby 
radnych, 

W dyskusji, która wywiązała się 
nad referatem zabierało głos wielu 
kol. kol. radnych, którzy również po* 
ruszyli sprawy związane z ich dzia< 
łalnością i trudnościami na jakie na* 
potykają w swej pracy. 

Konferencja wykazała, że radni wy* 
wiązują się należycie ze swych obo* 
wiązków, oraz że należałoby wciąg* 
nąć szerszy aktyw SD do prac w ko: 
misjach Rad Narodowych. 


V sesja MRN 


odbędzie się w czwartek 


wyznaczona na ub. poniedziałek, V se- 


_„sja MRN została odwołana. ;. 


„4 , Sesja. odbędzie się w. czwartek, dnia: 2 


„ listopada br. o godz. 15,30 w Świetlicy 


„Zakładów Rowerowych przy ul. św. Trój 
„cy nr 34.. 


Nowe władze PCK 


Nowy Zarząd Wojewódzki PCK powo- 
łany przez Okręgowy Zjazd Delegatów 
Oddziałów PCK w Bydgoszczy, Zarząd 
ukonstytuował się następująco: 

Przew. płk dr Mieczysław Kowalski, 
wiceprzew. Władysław Golik, wiceprzew. 
dr Janusz Zasztowt, sekr. Jan Daroń, 
skarbnik Mieczysław Różycki. Ob. ob. 
Jerzy Turski, Jerzy Rumianek, Jerzy Ra- 
„kowski, Janina Kwapisz, Stanisław No- 
„wak, Józef Kłodziński, Stefan Jakubow. 

. gki,, dr Antoni Jędruszek, Tadeusz Stein, 
: Konstanty Kaszubowski, Janina Mickie- 
» wicz — członkowie zarządu. 

Przewodniczącym komisji rewizyjnej 
został. ob. dr Marian Barciszewski, sekre- 
tarzem — Zygmunt Dąbrowski, a ob. ob. 


; Dagmara Samochwalenko, Zdzisław Las. | 


sak i Brunon  Smorawiński weszli jako 
„członkowie tej Komisji. 


Pracownicy PCK 


'na ambulans sanitarny 


> Na ambulans sanitarny dla. ludności 


| eywilnej walczącej Korei w ramach ak- 
/ eji zainicjowanej przez PCK pracownicy 
$ Biura Okręgu PCK. w Bydgoszczy wpła. 
*clli kwotę 82,35 złotych, przyjmując do- 
; browolnie jako minimalną normę 1 proc. 
3 od swoich miesięcznych zarobków. 


; 
k 


y (Wykaz punktów wymiany na te- 


-renie miasta Bydgoszczy: 


Szkoła 


rzy ul. Toruńskiej 272, 
ORZZ ul 


oruńska 30, Szkoła przy 
ul.- Karpackiej 42, Dom Dziecka 
„przy ul. Traugutta, Dom ORMO 
rzy ul Dąbrowskiego, Seminarium 
fauczycielskie przy ul. Seminaryj- 
nej,. Szkoła przy ul. Pijarów, Szkoła 
przy ul. Nowogrodzkiej, Szkoła 
„przy ul Grunwaldzkiej 152, Szkoła 
«przy ul Żeglarskiej, Świetlica Elek- 
trowni Jachcice, Szkoła przy ul. Po- 
niatowskiego, Szkoła przy ul. Świę- 
„tojańskiej, Gimnazjum Administra- 
„evjno-Handlłowe ul. Kopernika 1, 
+ZOM ul. Chodkiewicza, Ogród Jor- 
„danowski ul. Leszczyńskiego 44, 
Świetlica. Fabr. Sygnałów Kol. przy 


j- | westycyjny 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
L Na' szlaku punktów wymiany 


Nowy złoty zdobył prawo 
i ogólne uznanie 


Pieniądz jest okrągły. Przede wszystkim dlatego, że toczy się z rąk do 
rąk, a następnie, że... rzeczywiście jest okrągły. 

No tak. bo przecież od jednego grosza do jednego złotego mamy bilon. 
'L bilon 1 banknoty są wykonane z trwałego materiału i pod względem 
estetycznym nie przedstawiają nic do życzenia. ` 


Bydgoszcz od wczoraj rana żyje 
nowym pieniądzem, jakkolwiek nie 
całkiem jeszcze „z nowego peni: 
dza“, bowiem nie wszyscy otrzymali 
gaże i nie wszyscy zdołali wymienić 
stare banknoty. 

Nowe złote, są obiektem wielkiego 
zainteresowania. Ludzie pokazują je 
sobie na ulicy, w tramwajach, w lo- 
kalach, w biurach... 


Tak jest w Bydgoszezy, tak jest 
i w innych miastach Pomorza. 

Nie wszyscy jeszcze mogą się po- 
łapać w przeliczeniu starej waluty 
na nową, toteż tu i owdzie powstają 
chwilowe zagadnienia, ile to jest np. 
20 groszy, lub co można kupić 7a 
1 złotego, ale te krótkotrwałe zaćmie- 
nia wyjaśniają się bardzo szybko 
Jeżeli zagadnienie powstaje w tram- 
waju, cały tramwaj rozstrzyga spór, 
jeżeli w restauracji — cała restan- 
racja jest zainteresowana problemem. 
Ludzie przy tej okazji rozmawiają z 
sobą tak, jakby się już dawno znali. 


Nie wszędzie jest jeszcze dosyć no- 
wej waluty i często z nowych 10 zł 
otrzymuje się resztę starymi pie- 
niędzmi. Ale w pierwszych dniach 


szym dniem wymiany starej waluty 
na nową. Przed bankami i punktami 
wymiany, których 'w Bydgoszczy 
jest z górą 20, potworzyły się od sa- 
mego rana długie ogonki. 

W Narodowym Banku Polskim, w 
PKO, Banku Komunalnym i innych 
instytucjach finansowych wymiana 
idzie nader sprawnie i szybko, ale zo- 
baczymy jak sobie dają radę zaim- 
prowizowane kasy wymiany. 

Przed budynkiem szkoły im. Est- 
kowskiego przy ul. Poniatowskiego 
w kolejce stoi kilkadziesiąt osób. Ko- 
lejka posuwa się bardzo wolno. Nie 
dziwnego. W urządzonej w jednej z 
klas kasie, pracują tylko dwie oso- 
by — urzędnicy z Banku Komunal- 
nego. W kłasie ziąb. Kasjer nie chce 
z nami w ogóle gadać i nie pozwala 
zrobić zdjęcia. 

— Pozwolenie na piśmie macie? — 
pyta. 

— Nie mamy i nie będziemy mieli 
— nie ma na to czasu. 

Targ w targ zdjęcie zrobione — u- 
‘każe się jutro wraz z innymi zdję- 
l ciami wykonanymi w innych punk- 
|tach wymiany. 


| Przy tej frekwencji obsługa kasy 
ja jest zbyt mała. 


W szkole Curie-Skłodawskiej przy 
ul Żeglarskiej na Jachcicach kilka- 
naście osób czeka na wymianę pie- 
niędzy już od rana. Jest godz. 12.20. 
yć jeszcze nie dostarczono. 

le 


nie może być inaczej. 
Ubiegły poniedziałek był pierw- 


1 


| Sekcja szachowa ZKS „Ogniwo* podaje 
do wiadomości, że ostatni trening przed 
turniejem szachowym odbędzie się we 
wtorek, 31. 10. br., od godz. 18—22, w 
świetlicy Zw. Zaw. Prac. Państw., ul. 
| Dworcowa 41 I p. Przybycie uczestników 
! turnieju konieczne. 
* 

|} Schadzka sekcji piłkarskiej 

' Zawiadamiamy, że dnia 31 br. o godz. 
19 odbędzie się schadzka sekcji piłkar- 


«skiej w Ratuszu (świetlica). Przybycie 


, wszystkich członków obowiązkowe. 


Gdzie można wymienić 


| stare pieniądze na nowe 


ul. Miedza 4, Komenda SP przy ul. 
Król. Jadwigi, Szkoła przy ul. Ol- 
szewskiego, Prezydium WRN — Wy- 
dział Finansowy przy ul. Krasiń- 
skiego, dwa okienka w Wydziale 
rzy ul. Marchlewskiego 5, I Wydz. 
rA Dworcowa 6, Bank In- 
róg Warmińskiego i 
Dworcowej (4 okienka), PKO Al. 
1 Maja 25 (5 okienek), Rank Rolny 
Al. 1 Maja 16 (2 okienka), Bank Rol 
ny Plac Wolności 1, Bank Komunal 
ny Pł. Wolności 1 (2 okienka), Bank 
Rzemiosła i Handlu Pl. Zjednocze- 
nia 4 (5 okienka), Przedsiębiorstwa 
Miejskie ul. Generalissimusa Stalina 
|nr 38, Główna Kasa Miejska Plac 
| Obrońców 'Stalingradu — pokój 4 
i Miejska Kasa Podatkowa Płac 
Obrońców Stalingradu — pokój 1. 


W elektrowni to samo. Też źle! 


W ogrodzie jordanowskim przy ul. 
Leszczyńskiego na Szwederowie ur- 


ganizacja doskonała. W ciepłej, ob- 


Szernej sali przy kasie, znajdującej 
się na podium, pracuje 4 urzędników 
z Banku Rzemiosła. W ogonku kil- 
kaset osób — wszyscy mają miejsca 
siedzące. Praca idzie sprawnie. Te- 
mat rozmów — nowy pieniądz. 


Punkt wymiany w Domu Dziecka 
przy ul Traugutta organizacyjnie 
i technicznie również nie przedsta- 
wia nie do życzenia. Ogonek pod da 
chem, kasa w osobnym pokoju. Tu 
wpuszcza się interesantów ,pojedyn- 
czo i załatwia się ich na "na 


szybko. Czwórka urzędników z PK( 


błyskawicznie oblicza. notuje i wy- 
płaca. 
— Rano szło nam jeszcze kulawo, 


| I 


sbwatelsiwa | 


ale teraz już nabraliśmv wprawy — 
mówi kasjer. ; 

Wdajemy się w rozmowę z kilko- 
ma osobami z kolejki. Wszyscy wy- 
rażają się o zmianie waluty obiek- 
tywnie” — 

— Nareszcie skończą się te pod- 
skoki cen! 


— A jaka wygoda z drobnymi! 

— Nie trzeba będzie ciągle wyjmo- 
wać portfelu. wystarczy pormonetka. 

Otóż to i właśnie. Portmonetka! 
To jest obecnie bardzo aktualne ża- 
gadnienie. Skąd wziąć portmonetkę? 
Nie każdemu uchowała się sprzed į 
wojny, a w handlu pormonetek nie 
ma. Wspaniałe pole do działania 
dla spółdzielczego przemysłu skórza- 
nego... i 

Wędrówkę naszą kończymy, choć 
jeszcze wiele punktów wymiany moż, 


WEW WTYK WZ WZA Sir, 5 WEZ 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek „Złote niedole" (19.30). j 


KINA 
Pomorzanin: Czerwony rumak. Polo- 
nia: Czerwony rumak. Woiność: Dziewe 
częta z baletu. Gryf: Szalony lotik. Bał 
tyk: W imię życia, III seans — Milcząca 
barykada. ` 
Seanse: Pomorzanin. Wolność i Polonia 


15.45, 1745, 20.00. Bałtyk: 15.30 17.30 
1 19.45 Gryf: 16.00, 18.00 1 20.00 Orzeł: 
15,30, 17.45, 20. 


DYŻURY APTEK: 
Apteka „Przy Bielawkach'* Al. 1 Maja 
nr 91. tel. 23-61 Apteka „Pod Lwem", 
ul Grunwaldzka 37, tel. 34-31. 


PROGRAM RADIOWY 

Na bydgoskiej fali środa 1. 11. 195 0r. 
8.55 Prograi lokalny dnia, komunika. 
ty. 11.15 Audycja dla wsi. Fragment z 
książki Władysława  Dunarowskiego pt. 
„Ciężar rąk". 11.35 Gluk — uwertura do 
op. „Ifigenia w Aulidzie" (płyty). 13.13 
Brahms — Symfonia4. 20.35 Felieton pt. 
„Zmierzch jednego z pierwsżych humani- 
stów“. Opracowała Janina Matysik. 


na by zwiedzić. Mankamenty pierw- | wot 


szego dnia niewątpliwie zostały dziś 
już usunięte i nie wątpimy, że 
wszystkie punkty działają bez za- 
rzutu. 


Echa wieczoru w #DS 


Bvdgoszcz 


w oczach młodych plastyków 
w twórczości poetyckiej 
m w kwiatach 


Tradycyjnym zwyczajem Towarzystwo Miłośników Miasta Bydgoszczy 
w okresie późnej jesieni urządziło uroczysty wieczór, aby podsumować ca* 
łoroczne osiągnięcia oraz nagrodzić osoby najbardziej wyróżniające cię w 
upiększaniu naszego miasta kwiatami, 

Tegoroczna uroczystość miała szczególnie podniosły charakter, bowiem 
połączona była z wystawą prac mło*dych plastyków — absolwentów miej» 
skiego Liceum Plastycznego i z wieczorem literackim pn. „Bydgoszcz w 


twórczości poetyckiej”. 


Twórczość młodych plastyków to |stytucjom nagrody 


.. postaci dyplo* 


szkice wykonane w tuszu i poświęco* | mów uznania i kwiatów. 


ne całkowicie Bydgoszczy. 

Na pierwszy plan wybijają stę tu 
dzieła młodego  bydgoszczanina M. 
Szczęsnego, który też dla swoich wy* 
bitnych zdolności wyjechał jako sty” 
pendysta na dalsze studia plastyczne 
do Moskwy. 

Drugim momentem akcentującym 
przywiązanie bydgoszczan dla swoje” 
go miasta- była twórczość poetycka 
poświęcona również Bydgoszczy. 

W wykonaniu artystów Państwo* 
wych Teatrów Ziemi Pomorskiej ob. 
E. Kuske i St. Burczyka usłyszeliśmy 
utwory poetów*bydgoszczan Fr. Grot: 
ta, Alfreda Kowalkowskiego i prof. 
Mariana Turwida treścią ściśle zwią* 
zanych ze stolicą Pomorza. Z ramie 
nia jury konkursowego przemówił 
dyrektor Ogrodów Miejskich ob. 
Wodwud, który w sposób dowcipny, a 
zarazem fachowy przedstawił zebra* 
nym rolę i znaczenie zdobnictwa kwia 
towego dla estetyki naszego miasta. 


Kończąc dyr. Wodwud wezwał ze* 
branych, ażeby nie ustawali w pracy 
nad podniesieniem poziomu estetycz* 
nego Bydgoszczy. Na zakończenie se* 
kretarz Towarzystwa ob. Chlebek wrę 
czył poszczególnym mieszkańcom i in* 


Wykłady w BIL 


Zarząd Bydgoskiego Towarzystwa 
Lekarskiego zawiadamia, że w dniu 
3t- bm. o godz. 19 w sali świetlicy 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach 
(ul. Curie-Skłodowskiej, dojazd tram 
wajem linią 4) odbędą się następują- 
ce wykłady: 

Dr Stanisław Pawłowski (adj. Kli- 
niki Dermatologicznej Akademii Me- 
dycznej w Gdańsku) wygłosi ref. pt. 
„Współczesne leczenie rzeżączki u 
kobiet i dziewcząt oraz zagadnienie 
jej wyleczalności.* 

Dr M. Wawrzyńska (kier. filii 
PZH w Bydgoszczy) wygłosi referat 

t. „Współczesna wiedza o dwoince 

eissera“. 


Mistrzostwa 
szachowe 
ZS „Lwiązkowiec“ 


W dniu 6 listopada br. rozpoczyna 
się w Bydgoszczy turniej szachowy Kół 
Sportowych z terenu bydgoskiego dla 
kobiet i mężczyzn organizowany przez 
Klub Sportowy „Związkowiec” w Byd- 
goszczy. 

W turnieju może brać udziaż dowol- 
na Ilość zawodniczek i zawodników 
kóż i klubu ZS „Związkowiec”. 

Zgłoszenia do turnieju należy skła- 
dać w sekretariacie klubu ul. Floria- 
na 6 Il ptr. pokój 6 do piątku, dnia 
3 listopada. 

W sobote, dnia 4 listopada o godzl- 
nie 18 w sekrełariacie klubu odbędz'e 
się losowanie, na które proszeni są kie 
rownicy sekcji 


Sportowych. 


Dyplomy uznania oraz kwiaty o* 
trzymali: J. Kędziorski, W. Szczepań* 
ska, K. Kożodzińska, W. Pozowski, W. 
Sosnowska, Woj. Zarz. Ligi Ko*'et, 
Woj. Urz. Bezp. Publ., Urz, Pocztowy 
2 oraz Zw. Zaw. Prac. Kolejowych Ko* 
ło nr 2. Nadto obdarowano kwiatami 
kilkadziesiąt osób (r) 


Kurs młodszych 
pielegniarek 


Na III-ci półroczny Kurs Młodszych pie 
lęgniarek PCK w Bydgoszczy może być 
przyjętych jeszcze kilka kandydatek. Nau 
ka i obiady na kursie bezpłatne. Zgłosze 
nia wraz z dokumentami przyjmuje jes, 
szcze w ciągu paru dni najbliższych — 
Okręg PCK przy ul. Toruńskiej 17. 


Chrońmy urządzenia 
wodoc. i kanalizac, jne 


przed zamarzaniem 


W związku z nadchodzącą zimą 
Prezydium Miejskiej Rady Na:v:odo* 
wej przypomina właścicielom n.eru* 
chomości, zarządcom, powiernikom 0* 
raz innym osobom i instytucjom spra” 
wującym opiekę nad nieruchomościa” 
mi o konieczności starannego zabez* 
pieczenia domowych instalacji wodo* 
ciągowoskanalizacyjnych przed  za* 
marznięciem a tym samym przed ich 
uszkodzeniem a nawet zniszczen:.em 

Specjalną uwagę zwrócić należy na 
studzienki mieszczące wodomierze o* 
raz na te części przewodów, która 
przechodzą przez pomieszczenia n.e* 
ogrzewane względnie oziębiające sią 
poniżej zera jak również na przewody 
założone płytko pod ziemią. 

Jednocześnie wzywa się do stałego 
utrzymania w czystości studzienek 
wodomierzowych a to ze względów 
sanitarnych jak i z uwagi na ochio* 
nę wodomierza przed uszkodzeniem 
lub zniszczeniem wskutek zapiaszcze” 
nia względnie zabłocenia. 

Wszyscy. lokatorzy: w. imię wżasne* 
go dobra winni również bliżej zain“ 
teresować się tymi sprawami, bowiem 
nie kto inny jak oni ponoszą ciężary 
wynikie z zamiedbań. 

Po informacje i porady zwracać sią 
można do Inspekcji Domowych Urzą* 
dzeń  WodociągowosKanalizacyjnych 
przy ul. Gen. Stalina nr 42, II piętro, 
pokój 309, telef. 2850, wew. 17. 


ESPOR 


Marsze jesienne trwają. 


Imponujący przebieg imprezy mar’ 
szowej „Szlakami Zwycięstw” w dniu 
15 bm. w Bydgoszczy, wykazał wyso* 
kie wyrobienie ideowo*sportowe spo* 
łeczeństwa bydgoskiego a zwłaszcza 
naszej młodzieży. Dalszym tego wy* 
razem jest liczny udział „marszowi* 
czów” w marszach organizowanych w 
dalszym ciągu przez poszczególne za* 
kłady pracy,: organizacje, zrzeszenia 
i związki, tak na terenie naszego mia* 
sta, jak i cażego województwa. Natę* 
żenie marszów rośnie w miarę upły* 
wu ostatnich dni mies'ąqca marszów, 
którym jest październik. 

Liczny i chętny udział w marszach 
„Szlakami Zwycięstw” jest wynikiem 
nie tylko wysokiego uświadomienia 
ideowo*sportowego. Niepośledni bo* 
dziec stanowi tutaj ogłoszone przez 
WKIM współzawodnictwo  indywi* 
dualne, zespołowe, oraz między po* 
wiatami. Dyplomy oraz liczne i cen 
ne nagrody o formie sprzętu sporto? 
wego i książek spełniają w tej akcji 
należytą rolę. Sekcja nagród przy 
WKIM w Bydgoszczy zestaw'* <kru" 
pulatnie dane liczbowe z Marszów Je: 
eiennych (jak i z innych masowych 
imprez sportowych) i po zakończeniu 
akcji nagrodzeni za najliczniejszy i 
sprawny udział 3 najlepsze szkoy i ”| 

O WEJŚCIE DO LIGI HOKEJOWEJ | 

BYDGOSZCZ. W meczu o wejście do 
ligi hokeja na trawie siemianowicka | 
Stal pokonała Gwardię (Bydg.) 1:0 (1:0). 


BYDGOSZCZ (maj). W drugim meczu 
o wejście do ligi hokeja na trawie sie 
mianowicka Stal pokonała- bydgoską 
Spójnię 3:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców 


poszczegó!nych Kå] j uzyskali Pasoń. Płaszczymąka i Didkow 


ski, dla Spójni Jagodziński. 


najlepsze zrzeszenia sportowe, a z 
końcem bieżącego roku, nagroda 
przechodnia powiat. najlepszy liczeb* 
nością obesłania i sprawnością orga* 
nizacyjną masowych. akcji i imprez 
sportowych, w ciągu całego roku. 

W ten sposób zadowolenie uczest* 
ników z udziału w imprezach sporto* 
wych, znajduje słuszne uzupełnienie, 
pogiębienie oraz zachętę, stanowiąc 
łącznie skuteczny czynnik umasowie* 
nie imprez sportowych. 


PIŁKA NOŻNA 

BYDGOSZCZ (maj). W rozegranych me 
czach piłkarskich o mistrz. C kl. uzyska 
no nast. wyniki: Gwardia III (Bydg) — 
Unia (Fordon) 2:1 (2:0), Budowlani (Bydg 
— Unia (Bydg. 2:1 (1:1), w kl, B: Gwar- 
dia II (Bydg.) — Gwardia (Szubin) 1:0 
(0:0), Unia (Nowe) — Spójnia II (Bydg) 
4:1 (3:1). 


SPÓJNIA (Zł) — UNIA (BYDG) 10:8 

BYDGOSZCZ (maj). W towarzyskim 
meczu pięściarskim Spójnia (Złotów) po 
konała miejscową Unię 10:8 Walki stały 
na przeciętnym poziome. Nie odbyło się 
spotkania w w. ciężkiej. Punkty dla Spój 
ni zdobyli Sikorski, Woźniak, Kasprzak, 
Planutys 1 Jaroch, dla Unii Trojanowe= 
ski I. Laska, Wrukowski i Bieliński. 


ROZGRYWKI O PUCHAR POLSKI NA 
SZCZEBLU WOJEWÓDZKIM 


BYDGOSZCZ (PAP). W okręgu bydgo 
skim zakończono rozgrywki o Puchar 
Polski na szczeblu wojewódzkim. 

W finałowym spotkaniu, które odbyło 
się w Rypinie OWKS — Bydgoszcz poko 
nał Gwardię — Rypin 4:0 (1:0) kwalifiku 
jąc się wraz z zespołami II Klasy "Pań 
stwowej — ZKS Kolejarz Bydgoszcz Ka 
lejarz Toruń do dalszych rozgrywek, 


ESA Str.6 


= 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


sty dzień procesu Łabędzie toruńskie w Warszawie 


organ'zatorów ośredka mobilizacyjnego okr. wileńskiego AK 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 


cer sanacyjny pelen nienawiści do | 
Związku Radz'eck'ego i postępowego | 
ruchu wyzwoleńczego, przysiąp:ł- w 
okresie okupacji do czynne’ walki 
przeciwko partyzantom radzieckim. M. 
in, wydał on podleg*e| sob'e bryga- 
dzie rozkaz zaatakowania partyzantów 
radzieckich w Puszczy Rudnickiej. Rów- 
nocześnie pośredniczy w pertrakłaciach 
pomiędzy „Abwehrsie je” a — ulrzy- 
mującym sieży kontakt z Londynem — 


M © ozn on i ba w ć 


(Ciąg_dalszy ze strony 2) 


3. Nauczyciele 'szkćż podsławowych 
i szkół średnich, d'a których pobory za 
miesiąc listopad br. przestane zosteży 
przekazami pocztowymi, wystawionym: 
w zlołych dotychczasowych, których 
wyplata nastąpi do rąk, nauczyciela po 
dn. 29 bm., tj. w relacji 100 zż dotych- 
czasowych = 1 zł w nowym pieniądzu, 
otrzymają ze środków Ministerstwa 
Oświaty do dnia 10 listopada br. wy- 
równanie, liczone według relacji 
2 zż nowe za każde przekazane jak 
wyżej 100 zł dotychczasowych. 

Przewodniczący 
(-—) H. Minc 
wicepremier 
Za zgodność: 
dyrektor generalny 
(=) Cz. Chmielewski 


Polska-Bułgaria 
1:O(i:©) 
SOFIA (PAP). W międzypaństwo- 
meczu piłkarskim Po'ska pokonaża Buł- 
garię 1:0 (1:0), zdobywając jedyną 
bramkę przez Cieślika. Spotkanie oglą- 
da'| członkowie rządu bułgarskiego 
oraz przedstawiciele placówek dyplo- 
małycznych. M. in. obecny był na me- 
czu ambasador RP w Sofli Barchacz. 
Zespół polski wyjedzie do Warszawy 

samo!ołem w środę rano. 

W poniedziażek reprezentacja obu 
drużyn podejmowane były kolacją 
przez gen. Słojczewa — przewodniczą- 
cego komiłełu kultury fizycznej przy 
bułgarskiej radzie ministrów. We wło- 
rek zawodnicy będą podejmowani 
przez ambasadora RP w Sofli — Bar- 


Lekkoatleci ZSRR 
zwyciężają w Pradze 


PRAGA (PAP). W poniedzialek od 
rana padał w Pradze śnieg, toteż drugi 
dzień międzypaństwowego meczu lek- 
koatletycznego ZSRR — CSR odbył się 
na sładionie armii  czechostowackiej, 
pokrytym 5 cm warstwą śniegu. Ponad- 
to wia silny wiatr. Mimo tak niepo- 
myślnych warunków atmosferycznych, 
zawody stały na wysokim poziomie o 
czym świadczą uzyskane podczas nich 
wynikł. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyli re- 
prezentanci ZSRR wygrywając konku- 
rencje męskie 123:96, a konkurencje 
kobiece 92:39 pkt. 


EENE] 


komendantem wileńskiego okręgu AK 
gen. „Wiikiem"-Krzyżanowskim i ofice- 
rem brytyjskiego wywiadu Robertsem. 

Charakteryzują z kolei działalność 


, okupacyjną oskarżonego Szendzielarza 


(„,Łupaszk!”) prokurator stwierdza, że 
trudnł się on wyżącznie mordowaniem 
partyzantów radzieckich. Większość 
swych „akojl” uzgadniał Szendzięlarz 
z oficerami hitlerowskimi. 

Podobnych przestępstw dopuściża się 
Lidia Lwow, która w okresie okupaci! 
wchodziła w skżad bandy „Łupaszki” 
| bra”a udzież w licznych napadach na 
oddziaży radzieckie. 

„jest logiczną konsekwencją uprzed- 
niej drogi zdrady i zaprzaństwa epigo- 
nów faszyzmu — mów. dalej prokura- 
tor — że po wyzwoleniu dziażalność 
ich skierowana zostaje przeciwko wła- 
dzom Polski Ludowej, przeciwko Woj- 
sku Polskiemu | zbratanej z nim soju- 
szem Armii Radzieckiej, Oskarżeni na 
ziecenie wywiadu brytyjskiego rozpo- 
czynaią działalność szpiegowską i dy- 
wersyjną. Na polecenie przebywające- 
go w Londynie gen. Kopańskiego o- 
skarżony Olechnowicz wysyła za grani- 
cę raporły wywiadowcze z dziedziny 
wojskowej, politycznej | gospodarczej. 
Obok dzieżalności szpiegowskiej Olech 
now'cz wykonuje polecenie gen. Kopań 


skiego, przygotowuje patrole dywer- | g 


sylne, przeznaczone do dokonywania 
aktów sabotażowych na wypadek trze- 
cej wojny światowej. 

Podsumowując czyny oskarżonych 


Rskord świata 
Nrodzajności buraka 


MOSKWA (PAP) W kołchozie „Krasna- 
ja Zwiezda* w Republice Kazachskiej, w 
obwodzie Dżambuskim, ustanowiono no. 
wy rekord Światowy urodzajności bura- 
ka cukrowego. Kierowniczka ogniwa te. 
go kołchozu, bohater pracy socjalistycz- 
nej — Paricha Zantonowa uzyskała z jed 
nego hektara 1.870 centnarów buraka cu- 
krowego 


prokurałor podkreśla, że są to przed- 
stawiciele anglo-amerykańskiej V ko- 
lumny, którzy poprzez szpiegostwo, dy 
wersję, dezorganizowanie życia pań- 
stwowego chcieli wydać nasz kraj na 
pastwę obcemu imperializmowi. Za do- 
lary przesyżane z ośrodków zagranicz- 
nych staral! się przygotować grunt pod 
nową wojnę. „Naród polski — powie- 
dział prokurator — zdaje sobie spra- 
wę, że działalność jaką uprawiali oskar 
żeni, słoi na przeszkodzie pokojowe- 
mu budownictwu”. Stwierdzając, że 
wszystkie zarzuty akłu oskarżenia zo- 
stały w procesie cażkowicie udowod- 
nione, prokurator zażądał w imieniu 
narodu polskiego kary śmierci dla 
oskarżonych: Olechnowicza,  Borow- 
sklego, Szedzielarza i Minkiewicza, a 
dla oskarżonych Lidii Lwow i Wandy 
Minkiewicz — kary dożywotniego wię- 
zienia. 

Obrońcy w obszernych wywodach 
usiżowali przedstawić oskarżonych tyl- 
ko jako wykonawców zbrodniczych roz 
kazów ich zagranicznych mocodaw- 
ców. Na tle ogromu zbrodni Imperia- 
listycznych agentur anglosaskich i ogro 
mu zdrady narodowej przywódców ro- 
dzimej reakcji, którym oskarżeni byli 
podporządkowani obrona usiłuje 
umniejszyć ich rolę | odpowiedzialność 
wynikającą z potwierdzonych przewo- 
em sądowym zarzutów akłu oskarże- 
nia, obejmujących współpracę z oku- 
pantem, szpiegostwo, dywersję, terror, 
rabunki, morderstwa itp. prowadzone 
c= oskarżonych po wyzwoleniu 

raju. 


Obrona prosi również sąd o wzięcie 
pod uwagę wpżywu, jaki na oskarżo- 
nych musiało wywrzeć w ich dz.ażalno- 
ści reakcyjne wychowanie, jakie otrzy- 
mali w Polsce przedwrześniowej. 

W konkluzji obrona prosiża dla ©- 
skarżonych o wyrozumiały i sprawiedli- 
wy wyrok. 


Po „osłan'm słowie” oskarżonych, w 
którym prosil; oni sąd o żagodny i spra 


wiedliwy wymiar kary — sąd zapowie- pod 


dziaż wydanie wyroku na dzień 2 listo- 
pada br. 


Siatkarze wrócili z Sofii 


WARSZAWA. W niedzielę rano przyby 
ła do Warszawy ekipa siatkarzy i siat. 
karek polskich, którzy brali udział w 
mistrzostwach Europy w Sofii. PZKSS 
podejmował zawodników śniadaniem w 
Hotelu Bristol. 

Kierownik ekipy — Kowalewski zapy- 
tany o wrażenia z mistrzostw Europy w 
siatkówce podkreślił wielką serdeczność 
i gościnność z jaką gospodarze podej- 
mowali uczestników. Stwierdził on rów 
nież, że poziom tegorocznych mistrzostw 
był znacznie wyższy i bardziej wyrów- 
nany niż w roku ubiegłym. 

Fakt ten podnosi wartość sukcesu ko- 
biecej reprezentacji Polski, która, jak 
wiadomo, zdobyła tytuł wicemistrza Eu- 
ropy, ulegając jedynie reprezentacji 
ZSRR. Sukces ten podkreślił również 
przewodniczący Bułgarskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej gen. Stojczew, gratu- 


Korespondencyjniel Potrzebny palacz do | Projektory kinowe wą- 
Księgowość, stenografia, | centralnego ogrzewania, | skołaśmowe — mikro- 
maszyno-pisanie, angiel| wynagrodzenie według | skopy — fotoaparaty — 
ski. Prospekt znaczek 30| umowy. Zawacki Toruń | cyrkle — sziopery — 
Łódź, skrzynka 57. ul. Kościuszki 31. (1813 | poleca kupuje J. Puj- 
dak, Łódź, Piotrkowska 
RADIO "Ë ia 
Program radiowy na środę — 1 listopada 

8.50 Początek audycji. 653,ry śpiewają“. 16.20 Pro- 

Sygnał czasu. 6.55 Pro-|za aktualna — Maria Ko- 

gram dnia. 7.00 Muzyka z |nopnicka. 16.35 Karłowicz: 


płyt. 8.00 Dziennik poran 
ny. 8.15 Muzyka z płyt. 
5.00 Koncert organowy. 
9.30 Audycja literacka. 
9.45 Pieśni masowe. 10.00 
Przegląd prasy stołecznej. 
10.05 Popularne utwory 
skrzypcowe (płyty). 10.20 
Poezja i muzyka. 11.45 Au 
dycja literacka. 11.57 Syg 
nał czasu i hejnał z Wie- 
ży Mariackiej. 12.04 Kon. 
cert Małej Orkiestry Roz 
głośni Śląskiej PR. 13.00| 
Audycja oświatowa. 14.00 
Wszechnica Radiowa. 14.20 
Utwory Jana Sebastiana 
Bacha. 14.40 Audycja o0- 
światowa 14.50 Muzyka lu 
dowa. 15.15 Koncert Ba- | 
chowski dla świetlic dzie 
cięcych. 16.00 „Nasze chó. 


Dziennik pop 
17.20 Ulubione 


nica Radiowa. 


ma“. 19.55 Chw: 
— płyty. 20.00 
wieczorny 


sportowe. 20.45 


21.15 Felieton. 


22.30 Muzyka 


23.10 4.ta audyc 


zarta* ` 
Hymn i koniec 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcj 


„Odwieczne pieśni“, 
18.05 Beethoven: 
op. 5 nr 2. 18.30 Wszech. 


nisław Moniuszko: 


i wiadomości 


my polskie pieśni maso- 
we", 21.00 Muzyka z płyt. 


cęrt. 22.15 Muzyka z płyt. 


23.00 Ostatnie wiadomości. 


„Muzyka Symfoniczna Mo 
płyty. 


ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42, 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissinusa „Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 


17.00 
ołudniowy. 
melodie. 

Sonata 
18.50 Sta- 
„Wid- 
ila muzyki 

Dziennik 


„Śpiewa. 


21.25 Kon- 


płyty. 


ja z cyklu 


24.00 
audycji. 


W BYDGOSZCZY 


a nie odpowiada. 


— W łazience jest strasznie pusto, 
zamiesimy mięc tu duże, 

piękne kryształowe lustro. 

Ot, powiedzmy tu na górze. 


lując drużynie polskiej. Publiczność buł- 
garska, która żywo interesowała się tur 
niejem, przybywała stale na stadion w 
liczbie około 15,000 i zawsze owacyjnie 
witała drużynę siatkarek polskich. 

Jeżeli chodzi o męską reprezentację Pol 
ski to zagrała ona dobre mecze z ZSRR 
1 CSR, po których sądzono, że Polacy 
vplasują się na 3—4 miejscu. _ 

Polacy mimo, że dorównywali indywi 
dualnie swym przeciwnikom, zespołowo 
byli jednak słabsi i mieli wiele okresów 
złej gry. 

Na zakończenie prezes PZKSS, — Boski 
w krótkim przemówieniu gratulował suk 
cesu drużynie żeńskiej, zwracając uwa. 
gę, że zdobyty tytuł wicemistrza Europy 
powinien jeszcze bardziej zdopingować 
zawodniczki do dalszej pracy nad pod- 
niesieniem poziomu oraz,. że uczestnicy 
mistrzostw doświadczenia swe i spostrze 
żenia powinni przekazać innym. Prezes 
PZKSS podziękował również kierowniko 
wi ekipy  Kowalewskiemu oraz trene- 
rom. 

W imieniu uczestników mistrzostw prze 
mówiła Wojewódzka. 

W czasie mistrzostw zawiązały stę przy 
jacielskie stosunki między reprezentacją 
Polski i ZSRR. Oba zespoły odbyły wspól 
nie szereg wycieczek. 
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W krótkie jesienne dni można 


mają piękne łabędzie, ofiarowane 


jeszcze oglądać piękno parku Ujaz- 
domskiego ro Warszawie. — Na zdjęciu: Po stawie Ujazdowskim ply- 


Warszawie przez miasto Toruń, 
(Foto — Film Polski) 


E ś 
M iałem ostatnio potężne zmar- 
tmienie. Otóż spotkałem na 
ulicy swą najdroższą. Pogadaliśmy 
o tym i o owym, ale że najdroższa 
bardzo się śpieszyła, więc mówi: 

— Spotkamy się później, Dajmy 
na to o 18-tej... ; 

— Owszem brylancie — odpartem 
-- ale gdzie? 

— W Gospodzie Ludowej nr 4... 

Nie umażałem 'za stosorone opo- 
nomać. 

Gdy nadeszła godzina osiemnasta 
— mółosy mi uniosły się na glorie. 
Z przerażenia. Bo okazało się, że 
po prostu zapomniałem numeru gos- 
ył 

— Może 1, może 3, a może 5? 

Przez kmadrans skrobałem się po 
ciemieniu, daremnie usiłując wygrze- 
bać z zakamarków pamięci ów nu- 
mer. W reszcie rozpocząłem gonitwę 
po mieście. Jak pies z mymieszo- 
nym jęzorem, albo kot z pęcherzem 
ganiałem od gospody do gospody, 
szukając mego „brylanta". Napróż- 
no, ach, napróżno... 

Spocony i wyczerpany o godzinie 
20.15 dotarłem reszcie do Gospo- 
dy nr 4. Na sali owszem, rojno 
Siedzą rozmaite brylanciki, ale me- 
go nie widać. Popadłem m czarną 
melancholię, z rozpaczy  mypiłem 
dwa jasne piwa i posypamszy głowę 
popiołem, pomwlokłem się m domowe 
progi. 

Spotkałem ją następnego dnia. Nie 
zatrzymała się naret. Przechodząc 
obrzuciła mnie lodomwato zimnym 
spojrzeniem i syknęła przez ząbki: 
Prosiak... 
Dotknęło to mnie ogromnie. W 
pierwszej chwili chciałem rzucić się 
pod trammaj, lub pomiesić na ofia- 


rowanym mi przez nią kramacie m | 


prążki, doszedłem jednak do mnios- 
ku, że nie miałoby to najmniejsze- 
go sensu. 

Po pierwsze — i tak nie zmięk- 
czyłbym jej obrażonego serca tym 
desperackim krokiem. Po drugie — 
śmierć moja byłaby bezużyteczna, 
bowiem tego rodzaju tragedie roz- 
grymałyby się nadal. 

Chodzi zaś o to, by tragedii tych 
moi bliźni unikali ro przyszłości. 


FURDYGA I SYN 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL, CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 
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I Furdyga mali młotem 
raz tu, raz tam, tak na zmianę, 
całe czoło zrosił potem, 
podziuramił całą ścianę. 


3,— zł. za 1 mm. 
50*/ drożej. Za 


OGŁOSZENIA drobne 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


za 1 wiersz 2-łamo.„y (za tekstem). W niedziele i święta 


Goraca prośba 


Jak to uczynić? Bardzo zwyczajnie. 

Obecnie, miększość  uspołecznio- 
nych zakładów gastronomicznych, 
pozbawiona jest nazw. Nazwy za- 
0000 numerami. r 

I jeśli umamiasz się z koleżką, lub 
swą sympatią, to nie m „Barze 
Serdelkiem", albo mo „Restauracji 
Myśliwskiej”, lecz m „Gospodzie Lu- 
dowej nr 3, względnie nr. 8. 

Ma to swoje dobre strony. Bez- 
sprzecznie, Choćby to, że zniknęły 


celsior“, „Paradis“, Hotel Ritz“ czy 
„Wersal“. Dziwolągi tym dziwniej- 
sze, że lokale, noszące tak szumne 
nazwy, były m istocie paskudnymi 
spelunkami, gdzie żłopano módkę i 
śrzmocono się zawzięcie po fizjogno- 
miach. ' 

Ale ma to również swoje złe stro- 
ny. Choćby i taką, że łatwiej za- 
pamiętać nazmę lokalu, niż numer. 
I poza tym brzmi to szaro, szablo- 
nowo, niemelodyjnie. O tym, że 
można znaleźć dobre rozwiązanie 
przekonał nas zarząd Bydgoskich 
Zakładów Gastronomicznych. Otwar 
to tu szereg nowych lokali, Nazry 
ich brzmią przyjemnie dla ucha, 
łatwo dają się zapamiętać. Nie nu- 
mery, lecz nazwy: „Nad Kanałem", 
„Bar Kolejowy“, „Okolanka”, „Sta- 
romiejska", „Mały Bar", Bardzo ład- 
nie, praroda? i 

Dlatego też, zważymszy to wszyst- 
ko, zwracam się do czynników kom- 
petentnych z następującym, konkret- 
nym mnioskiem: 

Lokale gastronomiczne, odmiedza- 
ne przez tysiące ludzi pracy, obda- 
|rzajcie, o czynniki, żywymi, melo- 
| dyjnymi nazwami! Wyrzućcie z szyl- 
| dów suche, nic nie mówiące, wypa- 
dające z pamięci cyfry! Niech re- 
stauracje, m których jadamy obia- 
dy i bary, do których chodzimy po 


południu na piroko, nazywają się 
melodyjnie i sympatycznie, Piha: 
larny“ „Na Zakręcie“, „Przodoro- 


nik“, „Przystanek“... — jak chcecie 
zresztą. Projektów nazo z per- 
nością Wam nie zabraknie. A su- 
chym numerom dajcie spokój. 
Prosi Was o to gorąco 
JUR 


Namozolił się i roreszcie 
myszło z tego coś „nie tego". 
Niezbyt to wygodnie, mierzcie, 
golić się na leżącego... 


po 1.50 zł za słowo. Minimalna 


Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 


terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 


E-1-25125 


takie dziwolągi, jak „Kakadu“, „Ex- , 


